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Wala i Walery przed kamerami TV

JUTRO SPOTKÄMIE
„KOSMICZNEGO RODZEŃSTWA“
z ludnością stolicy

G o ś c ie  z  R o s t o c k u

Z pobytu sekretarzy OK SED
w Szczecinie

D Z IŚ  rano opuścili Szczecin 
członkowie k ie row n ictw a  O krę  
gowego K om ite tu  S ED  w  Ro­
stocku: I  sekretarz O K  SED  
H arry  T IS C H , sekretarz d/s 
propagandy —  H erbert Ł U C K , 
sekretarz d/s ekonomicznych  
—  G erhard  B U C H F U E H R E R , 
sekretarz d/s ro lnych —  Bruno  
Ł IE T Z , przewodniczący K om i­
sji K o n tro li „ P a r ty jn e j przy  
O K  S ED  —  H erm ann  
S C H U L D T  oraz k ie ro w n ik  w y ­
działu organizacyjnego O K  
SED w  Rostocku M a n fre d  S O - 
W A R D T , Goście z Rostocku 
rew izy tow ali szczeciński K o m i­
te t W ojew ódzki P ZP R . Jak  
wiadom o, członkowie sekreta­
ria tu  K W  P Z P R  w  Szczecinie 
złożyli w izytę  k ierow nictw u  
O K  S ED  w  Rostocku w  m aju  
br.

W czoraj sekretarze O K  SED  
H. Ł U C K  1 O . B U C H F U E H ­
RER w  tow arzystw ie sekreta- 
rsy K W  P ZP R , posła W ita  
D R A P IC H A  i  H e n ryka  H U -, 
BE R A  zw iedzili ośrodek m a­
szyn analitycznych w  Stoczni 
Szczecińskiej. Następnie H . 
Ł U C K  i H . H U B E R  złożyli w i ­
zytę rekto row i Politechniki 
Szczecińskiej i  zw iedzili w y ­

dział Inżynieryjno-ckonom ical 
ny. O dw iedzili oni także Mu« 
zeum Pom orza Zachodniego 
Natom iast sekretarze G. BUCB  
F U E H R E R  i W . D R A PIC B  
zw iedzili Szczecińską Stocznią 
Rem ontową.

W ieczorem  odbyło się współ 
ne posiedzenie sekretariatów  
O K  SED i K W  P ZP R  pod prz« 
wodnictw em  Harrego T IS C H A  
i posła Antoniego W A LA S Z* 
K A . W  posiedzeniu uczestni­
czył także H enryk  K O W A L ­
S K I z W ydziału  O rganizacyj­
nego K C  P ZP R . W  toku po­
siedzenia omówiono spraw y da 
tyczące w zajem nej współpra­
cy, w ym iany  doświadczeń i de­
legacji. W izy ta  rostockich goś­
ci przebiegała w  serdecznej 
i  przy jac ie lsk ie j atmosferze.

D Z IŚ  O  G O D Z. 21 T E L E W IZ J A  P O L S K A  G O S C IC  B Ę ­
D Z IE  W  W A R S Z A W S K IM  S T U D IO  R A D Z IE C K IC H  KO S M O  
N A U T O W  W A L E N T Y N Ę  T IE K  Ih S Z K O W Ą  I  W A LE R E G O  
B Y K O W S K IE G O . Z  K O S M O N A U T A M I R O Z M A W IA Ć  B Ę D Ą  
P R Z E D S T A W IC IE L E  P R A S Y , R A D IA  I  T E L E W IZ J I.

S P O T K A N IE  T R A N S M IT O W A N E  B Ę D Z IE  P R Z E Z  P O L ­
S K IE  R A D IO  W  P R O G R A M IE  I I ,  O R A Z  W  P R O G R A M IE  
¡W S Z Y S T K IC H  R O Z G Ł O Ś N I T E R E N O W Y C H .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  28 bm . 
godz. 15.55 odbędzie  s ię  sp o t­

k a n ie  ko sm o na u tó w  z lu d n o ś ­
c ią  s to lic y  w  S a li K on g reso w e j 
P K iN . S p o tk a n ie  to tra n s m rto - 
,wane będzie  przez P o lsk ie  R a ­
d io  w  p ro g ra m ie  I  o ra z  przez 

T e le w iz ję .

K O S M O N A U C I 
n a  Ś l ą s k u

i  '
K A T O W IC E  P A P . „K o s m ic z ­

nie ro d zeń s tw o ”  —  W a la  i  W a le  
r y  p rz y b y li w  sobotę w  g od z i­
n ach  p o ra n n y c h  na  Ś ląsk . Poao 
s ta ją  o n i w  w o j.  k a to w ic k im

Guy Mollet
udał się

do ZSRR
P A R Y Ż  P A P . J a k  poda je  

(AFP, de legac ja  F ra n c u s k ie j 
p a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j opuszcza 
y r  sobotę P aryż , u d a ją c  s ię  do 
¡M oskw y na zaproszenie  K o rn i 
te tu  C e n tra ln e go  K o m u  n i s tycz­
n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a dz ieck ie ­
go. D e legacja  p rze byw a ć  będzie 
•w ZS R R  do 4 lis to pa d a . W  cza­
s ie  p o b y tu  w  Z w ią z k u  Radziec 
k im  s o c ja liś c i fra n c u s c y  spotka  
ją  s ię  z p re m ie re m  C hruszczo- 
w e m  i in n y m i p rz y w ó d c a m i ra  
idz ię ck im t.

•Na cze le  d e le g a c ji z n a jd u je  
feię s e k re ta rz  g e n e ra ln y  F ra n ­
c u s k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j 
S F IO , G u y  M O L L E T . Je s t to  
je g o  d ru ga  podróż do  Z w ią z k u  
R adz ieck iego . P op rze dn io  p rze ­
b y w a ł on  w  ZSRR w  ro k u  
¡1956 ja k o  p re m ie r  rzą d u  f ra n ­
cusk iego .

d w a  d n i. W ezm ą o n i u d z ia ł w  
szeregu s p o tka n ia ch  z p rze d ­
s ta w ic ie la m i społeczeństw a 

o ra z .z w ie d z ą  n ie k tó re  za k ład y  
p rzem ysłow e.-

E k ip a  P A P  tow arzysząca  kos 
m o n au tom  w  pod ró ży  p od a je : 
p od ró ż  z Ł o d z i d a  K a to w ic  od 
b y ła  się zn ow u  sam ochodam i. 
K osm on au c i p om im o  bogatego 
p ro g ra m u  u b ie g ły c h  d n i —  n ie  
w y g lą d a ją  na  zm ęczonych . Ż y ­
w o  in te re s o w a li s ię  m i ja n y m i 
m ia s ta m i i  o s ied la m i, gdz ie  
wszędzie  na u lic a c h  t łu m y  lu ­
d z i p ra g n ę ły  choć p rzez  u ła ­
m e k  se k u n d y  zobaczyć tw a rz e  
T ie r ie s z k o w e j i  B ykow sk ieg o .

W a le n ty n a  jo d z ie  w  to w a rz y  
s tw ie  P o lek , in fo rm u ją c y c h  ją  
o tra s ie . W a le re m u  i  je go  żo­
n ie  to w a rz y s z y ł i  s e k re ta rz  K C  
Z  M S —  M a r ia  n  Renke.

W  p od róży  n ie  b ra k  b y ło  
p rz e rw  —  ty c h  p la n o w a n ych  i 
n ie p la n o w a n ych . W  k i lk u  m ie j­
scow ościach  sam ochody g rzę z ły  
w  tłu m a c h  w ita ją c y c h .

N A  Z D J Ę C IU : s e k re ta ­
rce' O K  SED z I  se k re ta ­
rzem  H a rry  T IS Ć H E M  w  
rozmouHe z  s e k re ta rza m i 
K W  P ZP R  —  W ite m  D R A -  
P IC H E M  i  H e n ry k ie m  H u -  
BER EM .

(Fo to  S t. C ieś lak)

Nie ma nadziei 
na uratowanie 
39 górników
B O N N  P A P . K ie row n ic tw « ! 

k o p a ln i ru d y  że lazne j w  Lenga * 
d e -B ro ls te d t w  D o ln e j Sakso­
n i i  z a k o m u n ik o w a ło  w  sobotę 
w  p o łu d n ie , iż  n ie  m a nadzie l 
na u ra to w a n ie  życ ia  39 g ó rn i­
k ó w , k tó rz y  zo s ta li odc ięc i w  
je d n e j ze sz to ln i na  sk u te k  za 
la n ia  k o p a ln i przez wodę. B yć 
może e k ip y  ra to w n ic z e  zd o ła ją  
u ra to w a ć  4 g ó rn ik ó w , k tó rz y  
z n a jd u ją  się w  je d n e j z bocz­
n ych  sz to ln i.

Pierwsza faza poszukiwań zakończona

CO WYKRYTO NA DNIE 
Jeziora Toplitz?

N A  Z D J Ę C IU : W a lery  
Bykow ski otrzym uje  w  
G runw aldzie  w iązankę  
k w ia tó w  od m łodziu tk ie j 
harcerki.

(C A F  —  fot. Szyperko)

W IE D E Ń  P A P . W  piątek  
zakończona została pierwsza  
faza prac m ających na celu 
wydobycie z dna Jeziora T o ­
plitz legendarnego skarbu. 
Jak podaje w iedeński dzien­
n ik  „ K U R IE R ”, podczas ba­
dania jezio ra  przy pomocy 
echo-soudy stwierdzono, iż 
na dnie zna jd u ją  się przed­
m ioty przypom inające kształ­
tem dwa ciała ludzkie  oraz 
dwie m iny  i  dw ie  c iężarówki.

P R Z Y P U S Z C Z A  S IĘ , że 
część' s k rz y ń  z a to p ion ych  p ra w  
dopodobnie  w  jez io rze  może się 
znajdow ać na  p la tfo rm a c h  c ię ­
żarówek. J e ś li chodzi o  z w ło k i,  
to  p rzypuszcza ln ie  są to  c ia ła  
zachodn ion iem ieck iego  n u rk a  
A lfre d a  E gnera, k tó r y  utomął 
w  jez io rze  p rzed  k ilk u n a s to m a  
d n ia m i o raz  n u rk a  a m e ry k a ń ­
skiego, k tó r y  p o n ió s ł śm ie rć  
podczas p ie rw s z e j p ró b y  poszu­
k iw a ń  w szczę te j za ra z  po w o j­
nie.

N IE J A K I R IE G E Ł  u w a ż a ją c y  s ic  za  
p rzew o dn iczą ce go  „ g ru p y  p o szu k i­
w a ń  w  Je z io rze  T o p lit z ”  w y s ta ł w  

" tym  ty g o d n iu  do  je d n e j *  re d a k c ji  
w  I.in zu  lis t , w  k tó r y m  z a p o w ia d a . 
tf. w y ja w i p rz e d s ta w ic ie lo m  p o lic ji  
S t y r i i  w ie le  c ie k a w y c h  szczegółów

d o ty czą cy ch  „ s k a rb u  n az is to w sk ie ­
go” . Jednocześn ie  o b iec u je  u d z ie lić  
w s k a zó w e k  co do 1 400 p łó cien  zn a ­
n yc h  m is trzó w , zn a jd u ją c y c h  się i  
ja k  tw ie rd z i —  w k o p a ln i S te ln -  
b erghaus. P łó tn a  te  m ia ły  być za ­
b ra n e  p rz e z  N ie m c ó w  z g a le r ii w  
B udapeszcie  o ra z  G y o e r  i u k ry te  
w  k o p a ln i.

R ieg e l w c z o ra j p rz e s łu c h iw a n y  
b y l p rze z  p o lic ję . S tw ie rd z  i on , iż  
je s t  w  sta n ie  w s kazać oko ło  200 
osób zam ies zan y ch  bezpośredn io , 
bąd ź  po śre d n io  w  ca łą  tę  a fe rę .

5-letnią 
dziewczynką 
porwano 
w USA

N O W Y  J O R K  P A P . W  L a » - 
s ing w  s tan ie  M ic h ig a n  5 - le t-  
n ia  M ic h e lle  M o ra n  zosta ła  w; 
p ią te k  w ie czo re m  p o rw an a  
o rzez n iez iden  ty  f  ¡kow anego
mężczyznę z sam ochodu, w  któl 
ry m  czeka ła  na m a tkę , ro b ią c ą  
z a k u p y  w  p o b lis k ic h  sk lepach . 
W  sam ochodzie  z n a jd o w a ł s ię  
także  je j  8 - le tn i b ra t, F ra n k , 
k tó r y  p o w ie d z ia ł p óźn ie j p o li­
c ji,  że n ieznany m ężczyzna wyj 
c ią gn ą ł je g o  s io s trę  z  samochoi 
du  i  o d je c h a ł z  n ią  in n y m  sa-* 
m o chodem .
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P R O B L E M Y  N A S Z Y C H  C Z A S Ó W

PREMIER CHRUSZCZÓW ODPOWIADA
NA PYTANIA DZIENNIKARZY

r M O S K W A  P A P . 25 fan i o d - 
jby la  się n a  K re m lu  ro zm o w a  
p re m ie ra  rzą d u  ZS R R  N ik i ty  
Chrussczow a z u czes tn ikam i I l i  
M ię d zyna ro d ow e g o  S po tkan ia  
D z ie n n ik a rz y .

S Z E F  R Z Ą D U  R A D Z IE C K IE  
JGO, o dp ow ia da ją c  na  zadano 
m u  p y ta n ia , o m ó w ił obszern ie  
p ro b le m y  zw iązane  z U k ła d e m  
M o s k ie w s k im , p e rs p e k ty w y  d a l 
szego złagodzen ia  n a p ię c ia  m ię  
'dzyńarodowego, zagadn ien ia  w a l 
k i  n a ro d o w o -w y z w o le ń c z e j, za­
g a d n ie n ia  św ia tow ego  ru c h u  ko  
m un¡stycznego  o ra z  p ro b le m a ­
ty k ę  w e w n ę trz n ą  Z w ią z k u  Ra 
tJzlęckiego i  je g o  s to s u n k ó w  z 
in n y m i k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y ­
m i.

-N. C h ruszczów  w ska za ł, że 
m o ż liw a  je s t jedność p og lą dó w  
¡d z ie nn ika rzy  ró żn ych  k ie ru n ­
k ó w  w  ta k ic h  zagadn ien iach , 
ja k  przede  w s z y s tk im  p ro b le m  
w a lk i  o  p o k ó j i  p o ko jo w e  
¡w spó łis tn ien ie  p a ń s tw  o  ró ż ­
n y c h  u s tro ja c h  spo łecznych, 
i}ak w a lk a  o ro z b ro je n ie  i  poko  
2owe ro z w ią z y w a n ie  s p o rnych  
p ro b le m ó w .

K. Wiiaszewski
w Szczecinie

W C Z O R A J  p rz y b y ł do Szcze­
c in a  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  A d ­
m in is tra c y jn e g o  K C  P ZPR , 
K a z im ie rz  W IT A S Z E W S K I. 
W z ią ł on  m . in . u d z ia ł w  na ­
ra d z ie , k tó ra  p od  p rz e w o d n ic ­
tw e m  I  s e k re ta rza  K W  pos. 
A n to n ie g o  W A L A S Z K A  o db y ­
ła  s ię  w  K o m ite c ie  W o je w ó d z ­
k im .

B y ła  ona pośw ięcona  p ro b le ­
m o m  w a lk i z przestępczością.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  -„ M O D L IN ”  —  z H a m ­
b u rg a  z r u ra m i i d ro b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n ii  p o d  b a la ­
stem .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  z  D a n ii  
p o d  b a las te m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  Z D a n ii  pod  
b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m c ą .
S /S  B R Y G A D A  M A K O W ­

S K IE G O ”  — do  D a n ii  z  w ę g lem .
S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  d o  D a n ii  z  

w ę g le m . i

W C Z O R A J  W  N O C Y  p rz y  n a­
b rze żu  szc zec iń s k ie j S to czn i R e ­
m o n to w e j z a to n ą ł s u p e r tr a w łe r  
ś w in o u js k ie j „ O d ry ”  —  „ Ś w i­
d e r” . J a k  p o tn i an m o w ał z-ca  
d y r . S to czn i na G ry fie J  in ż . Je ­
r z y  N E Y  „ Ś w id e r” , b ę d ą cy  w  
k a p ita ln y m  re m o n c ie  b y ł pod­
d a w a n y  n a d o k u  k o n s e rw a c ji 
d n a . W c z o ra j po ze jśc iu  z d o ku  
za c zą ł n ag le  n a b ie ra ć  w o d y  i m l  
m o  a k c j i  ra to w n ic z e j —  za to n ą ł.

P ra c e  p rz y  p o d n ies ien iu  s ta t­
k u  p o d ję ło  P o ls k ie  R a to w n ic ­
tw o  O k rę to w e , s ta te k  ra to w n i­
c zy  „ O rk a n ”  je s t ju ż  n a m ie j­
scu. O  ile  w s zy s tk o  p ó jd z ie  d o ­
b rz e  „ Ś w id e r” zostan ie  p o d n ie ­
s io n y  w  c iąg u  k i lk u n a s tu  go­
d z in .

P rz y c z y n a  z a to n ię c ia  s ta tk u  
n ie  je s t  je szc ze  z n a n a . Zo stan ie  
ona u s ta lo na  w  t ra k c ie  po d no ­
sze n ia  je d n o s tk i. Is tn ie ją  do­
m n ie m a n ia , że  s ta te k  został 
p rz e b a la s to w a n y , a n ie k tó re  za­
w o ry  k in g s to n o w e  b y ły  o tw a r te .

(w it )

M ię d z y  id eo lo g ią  k o m u n i­
s tyczną  i  b u rż u a z y jn ą  to c z y  się 
w a lk a . Będzie  s ię  ona  rozsze­
rza ła  i  zakończy  z w y c ię s tw e m  
ty c h  s ił,  k tó re  re p re z e n tu ją  
n a jb a rd z ie j postępow ą n au kę  
m a rk s is to w s k o -le n  in o w s k ą .

P R Z E C H O D Z Ą C  D O  P R O ­
B L E M Ó W  M IĘ D Z Y N A R O D O ­
W Y C H , szef rzą d u  ra d z ieck ieg o  
p o d k re ś lił p o z y ty w n e  znaczenie 
p odp isan ia  U k ła d u  M o s k ie w ­
skiego. Z a ka z  d ośw iadczeń  n u ­
k le a rn y c h  sam  przez s ię  n ie  
je s t jeszcze ro z b ro je n ie m , n ie  
w p ły w a  n a  w y ś c ig  z b ro je ń . Za 
w a rc ie  u k ła d u  n ie  p o w in n o  
p ro w a d z ić  do m o ra ln e j i  d u ­
ch ow e j d e m o b iliz a c ji s i ł  p o k o ­
ju .  N a le ży  bezw zg lędn ie  d o p ro ­
w a dz ić  do powszechnego i  c a ł­
k o w ite g o  ro z b ro je n ia . R ea liza ­
c ji tego ce lu  s p rz y ja  obecna sy 
tu a c ja , ja k a  u k s z ta łto w a ła  się 
po  z a w a rc iu  u k ła d u  o raz po o - 
s ią gn ię c iu  p o ro z u m ie n ia  w  
sp ra w ie  n ieum ieszczan ia  w  K o  
smosie b ro n i n u k le a rn e j.  G łó w  
ną przeszkodą na te j drodze, 
je s t to , że im p e r ia liś c i n ie  chcą 
s ię  ro z b ro ić , że b o ją  6 ię ro z ­
b ro je n ia .

C h ruszczów  p o d k re ś lił,  że ro z  
b ro je n ie  je s t  za da n iem  m o ż li­
w y m  do  z re a liz o w a n ia . S iły  od 
d z ia ły w u ją c e  na rz ą d y  k ra jó w  
im p e ra lis ty c z n y c h  są je d n a k  
n iedosta teczn ie  zespolone i  zo r 
gan izow ane, a w ła ś n ie  n a ro d y  
p o w in n y  w  b a rd z ie j zdecydo ­
w a n y  sposób -w pływ ać n a  rz ą ­
d y  w y s tę p u ją c e  p rzeci-w ko ro z  
b ro je n iu , w y k o rz y s ty w a ć  w s z y ­
s tk ie  dostępne im  ś ro d k i —  
p a r la m e n ta rn e  i  p o za p a rla ­
m e n ta rn e  —  p rz e c iw k o  ty m , 
k tó rz y  p rzeszkadza ją  w  ro z b ro  
je n iu  i  n a w o łu ją  do  w y ś c ig u  
zb ro jeń .

P o rusza jąc  sp ra w ę  t ra k ta tu  
poko jo w e go  z  N ie m c a m i szef 
rządu  ra d z ieck ieg o  s tw ie rd z ił,  
iż  rządzące k o la  N R F  k o n ty ­
n u u ją  p o li ty k ę  fo rs o w n e j m i l i ­
ta ry z a c j i k ra ju .  Rząd N R F  do 
m aga się  w yposażenia  B u n d e ­
s w e h ry  w  b ro ń  n u k le a rn ą . O d ­
w e to w c y  zacho dn io n iem ieccy  
s n u ją  z łu dn e  m a rze n ia  o  w p ro  
w a dze n iu  s w o ich  p o rz ą d k ó w  w  
N R D .

P o lity k a  ta k a  n ie  m a  I  n ie
może m ie ć  n ic  w spó lnego  z du 
chem  U k ła d u  M o sk ie w sk ie g o  
—  o ś w ia d c z y ł N . C hruszczów .

Z a w a rc ie  t ra k ta tu  p o k o jo w e ­
go z N ie m c a m i, ZS R R  uw aża za 
k lu c z o w y  p ro b le m  d z is ie jszych  
s tosu n ków  m ię d zyn a ro d o w ych . 
Radziecka  p ro p o z y c ja  z a w a rc ia  
t ra k ta tu  poko jo w e go  z N iem ca  
m i i  u no rm o w a n ia  na  jego  pod 
s ta w ie  s y tu a c ji w  B e r lin ie  za ­
c h od n im  b ie rze  pod uw agę re a l 
n y  fa k t  is tn ie n ia  dw óch  p a ń s tw  
n ie m ie c k ic h  i  oddzie lnego  tw o ­
ru  p o lityczn e g o  —  B e r lin a  za­
chodniego. J e ś li m o c a rs tw a  za­
chodnie  są is to tn ie  z a in te re so ­
w ane  ro z ła d o w a n ie m  n a p ię c ia  
m ięd zyna ro d ow e g o  p o w in n y  za­
ją ć  b a rd z ie j re a lis ty c z n e  s ta ­
n o w is k o  w  s p ra w ie  t r a k ta tu  po 
ko jow eg o  z N ie m ca m i.

P R E M IE R  C H R U S Z C Z Ó W  Z A ­
Z N A C Z Y Ł , że u tw o rz e n ie  w ie lo ­
s tro n n y c h  s ił n u k le a r n y c h  N A T O  
zw ię k s zy  n ie be zp ie cze ńs tw o  ro zp ę ­
ta n ia  w o jn y  te rm o ją d ro w e j.  U tw o ­
rz e n ie  ta k ic h  s ił będ z ie  oznaczać, 
że s tro n a  za c h o d n io n ie m ie c k a , t j .  
n a jb a rd z ie j za w z ię ta , o d w e to w a  1 
ag re sy w n a  s tro n a , b ęd z ie  dopusz­
czona do  b ro n i n u k le a r n e j.  D la te g o  
m iłu ją c e  p o k ó j n a ro d y  k a te g o ry c z ­
n ie  w y s tę p u ją  p rz e c iw k o  u tw o rz e ­
n iu  w ie lo s tro n n y c h  s ił n u k le a rn y c h  
N A T O .

S ZE F  R Z Ą D U  R A D Z IE C K IE
GO  u z n a ł za w arc ie  p a k tu  n ie ­
a g re s ji m ię d z y  k ra ja m i N A T O  
i  U k ła d u  W a rsza w sk ie g o  za m o 
ż liw e  i  pożyteczne , w ska zu ją c , 
że w  z a w a rc iu  tego  ro d z a ju  
p a k tu , za in te re sow an e  są w s z y ­
s tk ie  k ra je  ś w ia ta .

N IE K T Ó R Z Y  P R A G N Ą  W Y ­
P A C Z Y Ć  h as ło  p oko jo w e go  
w s p ó łis tn ie n ia  i  w y k o rz y s ta ć  je  
do w ła s n y c h  ce lów  —  o ś w ia d ­
c z y ł d a le j C h ruszczów  —  u s i­
łu ją  o n i p rze ds ta w ić  sp raw ę  w  
ta k i  sposób, ja k o b y  p o ko jo w e  
w s p ó łis tn ie n ie  znaczyło , że n a ­
ro d y  p o w in n y  zaprzestać w a lk i 
w yzw o le ń cze j p rz e c iw k o  sw o im  
ciem iężcom . P oko jo w e  w s p ó ł­
is tn ie n ie  p a ń s tw  o  ró żn ych  u -  
s t r ó j ach spo łecznych  je s t k o ­
n ieczne  i  m o ż liw e . Jednakże  w  
ża dn ym  w y p a d k u  n ie  oznacza 
to , że p o w in n o  być p o ko jo w e  
w s p ó łis tn ie n ie  m ię d z y  n a ro d a ­
m i c ie m ię żo n ym i a ic h  o b c y ­
m i c ie m ię żca m i, czy  te ż  m ię ­
d zy  m a sa m i p ra c u ją c y m i a ic h  
v /y z y s k iw a c z a m i. K a ż d y  n a ró d  
m a  ś w ię te  p ra w o  do  p row adzę  
n ia  w a lk i  w yzw o le ń cze j o  p rze  
pędzenie  obcych, c ie m ię żcó w  
lu b  te ż  o o ba le n ie  p an ow an ia  
w e w n ę trz n y c h  ciem iężców .

S Z E F  R Z Ą D U  R A D Z IE C K IE  
G O  p o d k re ś li ł następn ie , że 
is tn ie ją c e  w  m ięd zyna ro d ow ym  
ru c h u  k o m u n is ty c z n y m  rozb ież 
ności o ra z  n ie n o rm a ln e  s tosu n ­
k i  ra dzdecko-ch ińsk ie  n ie  p o w ­
s ta ły  z w in y  ZSRR.

U w a ż a liś m y  i  u w aża m y —  
p o w ie d z ia ł C h ruszczów  —  że 
d la  k ra jó w  so c ja lis tycznych , 
p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o t 
n iczych , w  in te res ie  u m o cn ie ­
n ia  je dn o śc i w s z y s tk ic h  k ra jó w  
so c ja lis ty c z n y c h , m ięd zyna ro d o  
w ego ru c h u  kom un is tycznego , 
n a jrozsą d n ie jsze  b y ło b y  zaprze 
s tan ie  p o le m ik i m ięd zy  p a r t ia ­
m i k o m u n is ty c z n y m i.

O D P O W IA D A J Ą C  N A  P Y ­
T A N IE  dotyczące ra d z ie c k ic h  
z a k u p ó w  zboża za g ra n icą , 
C h ruszczów  o św ia dczy ł, że je ­
ś li ZS R R  k u p u je  pszenicę w  
k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , o - 
znacza to , że w  ro k u  b ieżącym  
nae w y s ta rc z a  m u  w ła s n e j psze 
n icy .

N . C H R U S Z C Z Ó W  p o ru s z y ł 
nas tę pn ie  sp ra w ę  K u b y , s tw ie r  
d za ją c  że chociaż w  w y n ik u  
u re g u lo w a n ia  k ry z y s u  w  s tre ­
f ie  m o rza  K a ra ib s k ie g o  is tn ie ją  
ca w ów czas groźba in w a z ji 
w o js k o w e j na  K ub ę  zosta ła  
z lik w id o w a n a , to  je d n a k  a g re ­
syw n e  k o ła  U S A  b ru ta ln ie  in ­
g e ru ją  w  w e w n ę trzn e  sp ra w y  
K u b y , o rg a n izu ją c  d z ia ła ln o ść  
w y w ro to w ą  p rze c iw ko  p a n u ją ­
cem u ta m  u s tro jo w i lu d o w e ­
m u , p ro w a d zą c  p o li ty k ę  p ro ­
w o k a c ji,  s p is k ó w  i  a g re s ji go­
sp odarcze j. D la tego  n a ró d  r a ­
d z ie c k i zw raca  s ię  d o  n a ro d ó w  
ca łego  ś w ia ta  z ape lem , a by  
w z m o g ły  w a lk ę  o  położenie  
k re s u  p ro w o k a c ji im p e r ia lis tó w  
wobec re w o lu c y jn e j K u b y , a b y  
d o m a g a ły  s ię  zrezygnow an ia  
p rzez  a g resyw ne  ko ła  U S A  z 
w ro g ic h  poczynań wobec n a ro ­
d u  kubańsk iego , bez czego n ie  
d a  s ię  os iągnąć p ra w dz iw eg o  
ro z ła d o w a n ia  n ap ię c ia  m ię d z y ­
narodow ego.

K O Ń C O W Y  F R A G M E N T  O D  
P O W IE D Z I d o ty c z y ł b u d o w y  
k o m u n iz m u  w  Z w ią z k u  R a ­
dz ieck im . Szef rządu ZS R R  o - 
k re ś l i ł  p rzeb ieg  re a liz a c ji p la ­
nu  7 -le tn ie g o  ja k o  bardzo  do­
b ry . P la n  7 - le tn i w  dz iedz in ie  
ro z w o ju  p rze m ys łu  re a liz o w a n y  
je s t  z d użą  nadw yżką . Je dyn ie  
w  w y n ik u  p ro d u k c ji p o n ad p la ­
n o w e j gospodarka ra d z iecka  
uzyska  im po nu ją cą  k w o tę  40 
m ld  ru b l i .  W  ciągu d w óch  o - 
s ta tn ic h  la t  7 - la tk i,  Z w ią z e k  Ra 
d z ie c k i k ła d z ie  szczególny n a ­
c is k  na  ro z w ó j chem ii, oo urno 
ż l iw i  szybsze ro zw ią zyw a n ie  
p ro b le m u  zapew n ien ia  lu dn o śc i 
a r ty k u łó w  m asowego spożycia . 
W  n a jb liż s z y m  czasie, n a jp ra w  
d o p o d o b n ie j w  lis to pa d z ie , o d ­

będzie s ię  P le n u m  K o m ite tu  
C e n tra ln e go  K P Z R , pośw ięco­
ne zaga dn ie n iom  ro z w o ju  che­
m i i,  zw iększen ia  p ro d u k c ji na ­
w o zów  sz tucznych , m as p la ­
s tycznych  i  m a te r ia łó w  s y n te ­
tycznych .

„Sądzę, że s p o tka m  się jesz­
cze z w a m i pod  ko n ie c  tego 
d w ud z ie s to lec ia  tzn . w  ro k u  
1980. Z a p e w n ia m  was —  za ­
p a m ię ta jc ie  to  —  że p ro g ra m  
naszej p a r t i i  w  d z ied z in ie  ro z­
w o ju  g o sp o d a rk i Z w ią z k u  R a ­
d z ieck iego  u c h w a lo n y  na  X I I  
Z je źd z ie  P a r t i i  zostan ie  z re a li­
zo w an y p rze d  te rm in e m ”  —  
o ś w ia d c z y ł w ś ró d  b u rz liw y c h  
o k la s k ó w  N ik i ta  Chruszczów .

Min. Jagielski 
wizytował

szczecińskie PSR
P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  

Szczecinie w  p ią te k  i  so­
botę m in . R o ln ic tw a  M ie ­
czys ła w  J A G IE L S K I  od­
w ie d z ił szereg szczeciń­
sk ich  P G R -ó w  i gospo­
d a rs tw  in d y w id u a ln y c h . 
M in is te r  Ja g ie lsk i w  to w a ­
rz y s tw ie  w icep rzew odm ezą  
cego P rez. W R N  posła 
P a w ła  W A R C H O Ł A  i  d y ­
re k to ra  W Z  P G R  Z b ig n ie ­
w a  S Ł O J E W S K IE G O  prze 
b y w a ł w  p o w ia ta c h : P y rz y  
ce, M y ś lib ó rz , G ry f in o ,  
S ta rg a rd , Łobez  i  G ry f ic e  
in te re s u ją c  s ię  przede 
w s z y s tk im  z ie m io p łod a m i.

N a  z d ję c iu : od p ra w e j 
m in . M . J A G IE L S K I,  k ie ­
ro w n ik  In s p e k to ra tu  PG R  
G ry f ic e  J. W O JD Y Ł O  i  d y  
re k to r  W Z  P G R  Z . S Ł O - 
J E W S K I o g lą d a ją  b u ra k u  

(Wit>

SPOTKANIE W BAMAKO?
A L G IE R  P A P . Po c a ły m  

d n iu  g o rą czko w e j d z ia ła ln o śc i 
d y p lo m a ty c z n e j, p e łn y m  n ie ­
z w y k ły c h  p e ry p e tii,  w szys tko

Akademia 
Październikowa 

w PAM
S Z C Z E C IN  p rz y g o to w u je  s ię  

ju ż  d o  u ro c z y s ty c h  obchodów  
46 ro c z n ic y  W ie lk ie j S o c ja li­
s ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
ko w e j.

W czo ra j u ro czys ta  a kad em ia  
k u  c z c i W ie lk ie g o  P a ź d z ie rn i­
k a  o d b y ła  się w  P o m o rs k ie j 
A k a d e m ii M ed yczne j. P rz y b y li 
n a  n ią  w ic e k o n s u l ZS R R  w  
S zczecin ie  —  A . IW A N O W , 
p rz e d s ta w ic ie l K W  P Z P R  —  
W . B A R T O S IE W IC Z , p ro fe ­
so ro w ie  i  s tudenc i.

O ko liczn o śc io w y  re fe r a t  w y ­
g ło s i ł doc. d r  M . P R O C H O - 
RO W . P onad  s tu  p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h , tech n icznych  i  a d ­
m in is tra c y jn y c h  P A M  zosta ło  
w y ró ż n ia n y c h  n a g ro d a m i p rz y ­
zn a n y m i p rze z  re k to ra  A k a d e ­
m i i  p ro f. d r  A . K R E C H O W IE - 
C K IE G O .

Mała Michelle 
odnaleziona

N O W Y  J O R K  P A P . Po u p ły ­
w ie  12 godzin  od c h w il i  u p ro ­
w a dze n ia  z sam ochodu 5 - le t ­
n ie j d z ie w c z y n k i, d w a j szofe­
rz y  c ię ż a ró w k i s p o tk a li d z ie ­
cko na  szosie w  o d leg łośc i k i l ­
k u  k ilo m e tró w  od  m ie jsca  p o r­
w a n ia . M a ła  M ic h e lle  M o ra n  
zosta ła  o dw iez io n a  przez n ich  
do  n a jb liższe g o  s z p ita la  w  ce­
lu  zbadan ia . S p ra w c y  p o rw a ­
n ia  dotychczas n ie  odnalez iono.

w sk a z y w a ło  na to , że w e  w to ­
re k , 29 p a ź d z ie rn ik a  odbędzie  
się w  B am ako  k o n fe re n c ja  na 
szczycie w  sp ra w ie  p oko jow ego  
ro z w ią z a n ia  k o n f l ik tu  a lg ie rsko  
-m a ro ka ń sk ie g o  z u dz ia łe m  
p re zyde n ta  A lg ie r i i  B en  B e lli,  
k ró la  M a ro k a  Hasana I I ,  ce­
sarza E tio p ii H a ile  Selassie 
i  p re zyde n ta  R e p u b lik i M a li  
M o d ibo  K e ity .  W  ka ż d y m  r a ­
zie p re zyd e n t M a łi zaczął o prą  
co w yw a ć  z a m b asa do ra m i za in ­
te reso w a nych  k ra jó w  p orządek 
d z ie n n y  s p o tka n ia . W  te j sy-» 
tu a c ji na d a lszym  p la n ie  zna­
la z ły  s ię  w a lk i na pog ra n iczu  
a lg ie rs k o -m a ro k a ń s k im , acz­
k o lw ie k  n ie  p ozo s taw a ły  one 
bez w p ły w u  na  ro zw 'ó j ro k o ­
w ań.

W E D Ł U G  Z G O D N Y C H  R E ­
L A C J I  B lis k o w s c h o d n ie j A g e n ­
c j i  P ra sow e j M E N  i  k o re spo n ­
d e n tó w  a ge nc ji zachodn ich , 
rzą d  a lg ie rs k i w y ra z ił zgodę 
n a  k o n fe re n c ję  w  B am ako . W  
R abacie  podano o f ic ja ln ie  do 
w ia d om ośc i te rm in  i  m ie jsce  
s p o tka n ia .

ZABAWA 
NA 102

M Ł O D Z IE Ż O W Y  Z E S P Ó Ł  w  m ło ­
d z ie żo w y m  re p e r tu a rz e  — o to  ja k  
n a jk ró c e j m o ż n a  s c h a ra k te ry zo w a ć  
w y s tę p y  „N ie b ie s k o  _ C z a rn y c h ”  
w ra z  z s o lis ta m i. O c zyw iśc ie  g w o ź ­
d z ie m  d w u g o d zin n eg o  b a rd zo  „ g o ­
rącego”  p ro g ra m u  je s t  M ic H a j H U ­
K A N O , o k tó re g o  p o p u la rn o ś c i i  
o lb rz y m im  ta le n c ie  n ie  t rz e b a  c h y ­
ba w ie le  p isać. B u ra n o  śp ie w a  
m . in . d w ie  b a l la d y  c y g ań s k ie  o ra z  
n ie ś m ie rte ln e  „O c z y  c za rn e ” , k tó re  
w  je g o  w y k o n a n iu  są p ra w d z iw ą  
e k s p lo z ją  m e lo d ii i  r y tm u .

Z  p o zo sta ły ch  so lis tó w , k tó r y m  
to w a rz y s z y  zespół i  s y m p a ty c zn e  
t r io  w o k a ln e , (jp rdzo  d o b re  w ra ż e ­
n ie  zo s ta w ia  po  sobie o ry g in a ln y  
in te rp re ta to r  p io se n ek  z re p e r tu a ru  
„ L i t le ”  E v y  i  R a y  C h arle sa  —  C ze­
s ław  N IE M E N -W Y D R Z Y C K 1 . P o d o ­
ba się ta k ż e  „ w e te ra n ”  p o lsk iego  
b ig -b e a lu  M a re k  T A R N O W S K I.

W  g ra ją c y m  b a rd zo  „ h o t”  zespo­
le  n ie  bez s a ty s fa k c ji ś le d z im y  so­
ló w k i  b . szc zec in ia ka , g ita rz y s tę  
Ja n u sza  P O P Ł A W S K IE G O . (get)
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S Z K O Ł A  Ż E G L A R S K A  
w  S z to kh ob n ie  k s z ta łc i za ­
ró w n o  m łodz ież  m ęską  ja k  
i  żeńską.

N a  z d ję c iu : s z k o ln y  sia­
te k  J L y s *  na B a łty k u , w  
d rodze  p ro w ro tn e j z B o m -  
h o irn u  na w yspę  O land .

C A F

Drżyjcie dłużnicy!

C Z Y  W O L N O  D Y S K R E D Y T O W A Ć  n ie w y p ła c a ln e g o  d łu ż n i­
k a  w  oczach o p in ii p u b lic z n e j?  —  p rzed  ta k im  p ro b le m e m  
s ta n ę ły  o s ta tn io  sądy a u s tr ia c k ie  w  z w ią z k u  z d z ia ła ln o ś c ią  
w ie d e ń s k ie j f i r m y  in k a s a  „ In te r -K a s s o ” . J e j m e to d y  d z ia ła ­
n ia , żyw ce m  p rze n ie s io ne  zza oceanu, budzą  b o w ie m  pow a ż­
ne  w ą tp liw o ś c i w  sp o łe cze ńs tw ie  a u s tr ia c k im .

„LATAJĄCE 
TALERZE“

nad Argentyną?
R IO  D E  J A N E IR O . W  a r g e n ty ń ­

s k ie j w iosce T ra n c a s  (p ro w in c ja  
T u c u m a rt)  w id z ia n o  w  n o c y  z 21 
n a 22 p a ź d z ie rn ik a  e s k a d rę  „ la ta ­
ją c y c h  t a le r z y " .  A  o to  fa n ta s ty c z ­
na re la c ja  n a o c zn y c h  ś w ia d k ó w :

T a je m n ic z e  o b ie k ty , k tó ry c h  b y ­
ło  sześć, p o zo s ta w a ły  n ie ru c h o m o  
w  p o w ie trz u  p rz e z  o ko fo  40 m in u t  
w  o d leg łości z a le d w ie  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  m e tró w  od p ie rw s z y c h  zabudo  
w a ń  w io s k i. W r a z  z  ic h  p o ja w ie ­
n iom  s ię  d a ł s ię  odczuć zapach  
s ia rk i, a te m p e ra tu ra  p o w ie trz a  
w zro s ła . K a ż d y  z  o b ie k tó w  m ia ł  
oko ło  3 m e tró w  ś re d n ic y , a  n a  je ­
go b rzeg a ch  z n a jd o w a ło  się S o k ie ­
n ek , W y d a w a ły  się o n e  b ad a ć  t e ­
re n  p rz y  p o m o c y  d w u  r e f le k to ­
rów , d a ją c y c h  b ia łe  o ra z  ć z e rw o -  
n o -f io le to w e  ś w ia t ło , k tó re  zadało  
w iodkę o ś le p ia ją c y m  b la s k ie m .

Cidy n ie z id e n ty f ik o w a n e  o b ie k ty  
o d le c ia ły , w io s k ę  T ra n c a s  p r z y k r y ­
tą  g ę s tą  c h m u ra  b ia łe g o  d y m u ’*,

P O L O N IC A

J U G O S Ł O W IA Ń S K IE  cza sop is m *  
k u l tu r a ln e  w y k a z u ją  ż y w e  za irate- 
resow 'an ie p ro b le m a m i l i t e r a t u r #  
i ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  w  Polsce . M ie ­
s ię c zn ik  „ S A V R E M E N IK "  zam ieś ctl 
o s ta tn io  re c e n z ję  z I I I  to m u  „ S ła ­
w y  i  c h w a ły ”  J . Iw a s z k ie w ic z a  o -  
ra z  z  o p o w ia d a ń  S . M ro ż k a . R ó żno ­
ra k ie  p r z e ja w y  naszego żyo ia  ku l4  
tu ra in e g o  z n a la z ły  ta k ż e  sw e o m ó ­
w ie n ia  w  m ie s ię c z n ik u  l i te ra c k im  
„ D E L O ”  1 ty g o d n ik u  „ K N J I2 E V N B  
N O V IN Y " .  C zasopism o „ J O U R N A L *1 
p o ś w ię c iło  c a ły  sw ó j n u m e r  p ro ł  
b le m a ty c e  p o ls k ie j.  (C E T )

Troska o zabytki
W  L IC Z Ą C Y M  p ra w ie  osiem set 

la t  L ip s k u  (N R D ) du żo  u w a g i ł  
zn ac zn e  ś ro d k i f in a n s o w e  pośw ięca  
się n a o d b ud o w ę w z g lę d n ie  k o n ­
s e rw a c ję  lic z n y c h  w  t y m  m ie śc ie  
z a b y tk ó w . O s ta tn io  o d re s ta u ro w a n a  
m . in . o lb rz y m i p o m n ik  „ B it w y  N e  
ro d ó w ” . W ś ró d  w ie lu  za b y tk o w y c h  
d o m ó w  zn is zczo n yc h  w  czasie o sta ł 
n ie j w o jn y , a  o d b u d o w a n y c h  w  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  je s t  „ s ta ra  g ie łd ą  
h a n d lo w a ”  z 1678 r. —  dz iś  m ie js c«  
s p o tk a ń  m iło ś n ik ó w  m u z y k i 1 liteś  
r a tu r y .  N a  n a jb liż s z e  ła ta  p rze W Ii 
d z ia n o  o d b u d o w a n ie  „ s ta re j w a g i4 
n a  r y n k u  L ip s k a , a  n a d to  o d tw o i 
rż e n ie  a a b y tk o w y c h  fa s a d  n a  d o j  
m a c h  b a ro k o w y c h  ( K a t h e r in e »  
Strawę),

g iw a ć  się tą  b ro n ią  także  do 
w y m u s z e n ia  roszczeń n ieu za ­
sa dn io nych , n a rusza ją c  czy­

je ś  d ob re  im ię .

P R Z Y S IĘ G L I je d n a k  o k a z a li 
się d la  d łu ż n ik ó w  n ie w y ro z u -  
m ia l i  i  p o m y s ło w y c h  in k a s e n ­
tó w  u n ie w in n il i .  W y ro k  je d n a k  
n ie  je s t  jeszcze p ra w o m o c n y  -  
oska rżen ie  za łoży ło  a pe lac ję  
o be cn ie  w  te j n ieco d z ie nn e j 
s p ra w ie  p rzenoszen ia  d o św ia d ­
czeń a m e ry k a ń s k ic h  na e u ro p e j 
s k i te re n  w y p o w ie  s ię  a u s tr ia ­
c k i Sąd N a jw y ż s z y , ( j .  o.)

Zamiast dwustronnych—wielostronne rozliczenia

Międzynarodowy bank
współpracy gospodarczej

J A K  JUfc IN F O R M O W A L IŚ M Y , «»» ostatnim  posiedzenia w i ł  o»  bet* te m a t w  w y w ia d z ie  
K om ite tu  Wykonawczego R W P G  w  M oskw ie  podpisano urno- u d z ie lo n e m u  p rz e d s ta w ic ie lo w i 
w e  o rozliczeniach w ielostronnych w  rub lach  transferow ych  P A P  d y re k to r  g e n e ra ln y  M in i-  
i  pow ołan iu  do życia  M iędzynarodow ego B a n k a  W spółpracy s te rs tw a  F «nawisów P R L , H e n ­

r y k  K o tt ic k i,

p rze ds ię b io rą  W  p rz e m y s k i-  —  D otychczasow e  ro z licze n ia  
w y c h . B a n k  m oże też  d o k o n y - ^  h a n d lu  za g ra n ic z n y m  n
w a ć  ro z lic z e ń  w  ru b la c h  t ra n -

G D Y  K T O Ś  N A B Y Ł  N A  R A  
T Y  lo d ó w k ę  czy m o to c y k l i za­
lega  ze sp ła tą  ra t ,  o tr z y m u je  
o d  f i r m y  „ In te r -K a s s o ”  up rze j 
m y  l is t  z za po w ie d z ią  o d w ie ­
d z in  T-r- i  z ostrzeżen iem , że od 
w ie d z in y  te  p o w ta rz a ć  s ię  bę­
dą  w  re g u la rn y c h  odstępach 
czasu, d o p ó k i ca ła  za leg łość n ie  
zo s ta n ie  sp łacona. A  o d w ie d z i­
n y  to  n ie z b y t p rz y je m n e : pod 
dom  d łu ż n ik a  za jeżdża fu rg o ­
n e tk a , p o la k ie ro w a n a  na ja s k ra  
w y  ż ó łty  k o lo r , z w y m a lo w a n ą  
w ie lk im i l i te ra m i nazw ą  f i r m y  
i  w y ja ś n ie n ie m , że chodzi o  
śc ią gn ię c ie  należności. Już  po 
u p ły w ie  k i lk u  m in u t  cala oko  
lic a  —  sąsiedz i, sk le p ik a rz e , 
i t d .  —  w ie d zą , że X  czy Y  za­
le ga  z w y k u p ie n ie m  w e k s li,  a 
w ię c  n ie  z a s łu g u je  na za u fa n ie , 
a  ty m  b a rd z ie j k re d y t.

JE D E N  Z  M IE S Z K A Ń C Ó W  
W IE D N IA , „u p o m n ia n y ”  w  
p o w y ż s z y  sposób, z a s k a rż y ł 
„ In te r -K a s s o ”  do sądu o n a ­
ru sze n ie  d o b ry c h  o bycza jó w  
h a n d lo w y c h . S ka rgę  tę  po­
p a r ła  p ro k u ra tu ra ,  a rg u m e n ­
tu jąc , że p ry w a tn a  f irm a  —  
w  przeciw ieństw ie np. do  ko  
m o rn ika  sądu —  może posła

Wyścig 
ze śmiercią
L O N D Y N  P A P . Je d e n  *  dw óch  

z a m ie s z k a ły c h  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i  
lu d z i,  k tó ry c h  r y tm  se rc a  je s t  r e ­
g u lo w a n y  p rz e z  sp e c ja ln e  u rz ą d z e ­
n ie  e le k tro n o w e , zas ila n e  m in ia tu ­
ro w ą  b a te r y jk ą  s tw ie rd z ił  k i lk a  
d n i te m u , iż  b ic ie  je g o  serca za ­
c z y n a  z a m ie ra ć . W e z w a n y  m ie js c o ­
w y  le k a rz , s tw ie rd z iw s z y , że b a­
t e r y jk a  je s t  ju ż  n a  w y c z e rp a n iu ,  
z a w ia d o m ił p o lic ję  1 w ra z  z p a­
c je n te m  w y ru s z y ł s a m o ch o d e m  do 
o d le g łe g o  o  122 m ile  L o n d y n u ,  
g d y ż  t y lk o  ta m  m o ż n a  b y ło  u z y ­
s k a ć  pom oc. N a  szosie sa m ochód  
le k a r z a  o to c z y ła  e s k o r ta  p o lic y jn a ,  
k t ó r a  p rz y  d ź w ię k u  ay re n  to ro w a ­
ła  m u  d ro g ę , a b y  p a c je n t  ja k  n a j­
s z y b c ie j m ó g t zn a le źć  s ię  w  szp i­
t a lu ,  g d z ie  o k a z a ło  się, i e  zo sta ł 
p rz y w ie z io n y  d o s ło w n ie  w  o s ta tn ie j  
c h w il i .  P o  w y m ia n ie  tra n z y s to ró w  
w b a te r y jc e  k ie ro w n ic tw o  szp ita la  
o ś w ia d c zy ło , i *  s ta n  p a c je n ta  je s t  
z a d o w a la ją c y .

Gospodarczej.

U M O W A  P R Z E W ID U J E , że 
ro z licze ń  z ty tu łu  w z a je m n y c h  
d os ta w  to w a ro w y c h  i  in n y c h  
p ła tn o ś c i b ędz ie  s ię  d oko nyw ać 
od  1 s ty c z n ia  1964 r .  w  r u ­
b la c h  tra n s fe ro w y c h . Z ło ty  pa 
r y te t  ru b la  tra n s fe ro w e g o  w y ­
nos i 0,987412 g ra m a  czystego 
z ło ta . W ie lo s tro n n e  ro z licze n ia  
w  ru b la c h  t ra n s fe ro w y c h  doko  
n y w a ł będzie  M ię d z y n a ro d o w y  
B a n k  W s p ó łp ra c y  G osp o da r­
cze j, będzie  on  ta kże  u d z ie la ł 
k re d y tu  n a  tra n s a k c je  u m a w ia  
ją c y c h  s ię  s tro n  w  d z ie d z in ie  
h a n d lu  zagran icznego  i  w  in ­
n y c h  dz ied z in a ch , b ędz ie  s k u ­
p ia ł i  p rz e c h o w y w a ł w o ln e  
ś ro d k i w  ru b la c h  tra n s fe ro ­
w y c h , s k u p ia ł w o ln e  d e w izy  
i  in n ą  w a lu tę  k ra jó w  cz ło n k ó w  
s k ic h  B a n k u  i  in n y c h  k ra jó w .  
M B  W G  będzie  f in a n s o w a ł i  u -  
d z ie la ł k re d y tu  n a  b ud ow ę, 
ro zb ud ow ę  i  na  d z ia ła ln o ść

s fe ro w y c h  z k ra ja m i,  k tó re  n ie  
są je g o  c z ło n k a m i. P on a d to  za 
zgodą w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
B a n k u  do  u m o w y  m ogą się 
p rz y łą c z y ć  in n e  k ra je ,  p odz ie la  
ją ce  je j  ce le  i  zasady. R ada 
M B W G  sk ła d a  s ię  z p rz e d s ta w i 
c ie li w s z y s tk ic h  k ra jó w  c z ło n ­
k o w s k ic h , p rz y  czym  k a żd y  
k r a j  m a  je d e n  g łos, n ieza le żn ie  
od w ie lk o ś c i je g o  u d z ia łu  w  ka  
p ita łe . R ada  p o d e jm u je  d ecyz je  
je d n o m y ś ln ie . U m o w ę  p o d p i­
s a li p rz e d s ta w ic ie le  8 k ra jó w  
R W P G : P o lska , Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i, C zechos łow ac ja , N R D , 
W ę g ry , R u m u n ia , B u łg a r ia  i  
M o n g o lia . S ie dz ib ą  B a n k u  je s t  
M o skw a ,

J A K IE  J E S T  Z N A C Z E N IE  
M ię d zyn a ro d o w e g o  B a n k u
W s p ó łp ra c y  G ospodarcze j?  M o -

szych k ra jó w  —  c z y ta m y  w  w y  
w ia d z ie  —  p ro w a d z i s ię  sys te ­
m em  d w u s tro n n y m . Is tn ie je  
o bo w ią ze k  w y ró w n y w a n ia  p ła t  
ności z k a ż d y m  p a r tn e re m  od ­
d z ie ln ie . N ie  m a m o ż liw o ś c i zu­
ż y tk o w a n ia  p os ia d an ych  n a d w y  
żek p ła tn ic z y c h  u zyskan ych  w  
h a n d lu  z je d n y m  k ra je m  d la  
p ła tn o ś c i h a n d lo w y c h  z  in n y m  
k ra je m . P o w o d u je  to  k o n ie c z ­
ność o g ra n ic z e n ia  w ysokośc i 
o b ro tó w  d o  m o ż liw o ś c i e kspo r 
to w y c h  p a r tn e ra . U m o w a  o  po­
w o ła n iu  B a n k u  p o w in n a  d op ro  
w a d z ić  do  l ik w id a c j i  tego s ta ­
nu, g d y ż  od  p rz y s z łe g o  ro k u , 
zam ias t d w u s tro n n y c h , w p ro w a  
dza w ie lo s tro n n e  ro z lic z e n ia  z 
ty tu łu  w s z y s tk ic h  p ła tn o ś c i han  
d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  m ięd zy  
8 k ra ja m i R W P G . (C ET)

NO WIC PISMO BELGRADZKI«

P IE R W S Z E G O  p a ź d z ie rn ik *  u k lH  
*» ła  się w  B e lg ra d z ie  n o w a  g a ze t«  
p o p o łu d n io w a  pod n a zw ą  „ P O M T I -
K A -E X P R E S S ” . W /d a w a n a  je s t  • -  
n a  p rz e z  to  sam o w y d a w n ic tw o «  
co p o p a la m y  d z ie n n ik  „ P O L lT l -  
K A ” . N o w a  p o p o iu d n ió w k a  s zy b k a  
p r z y ję ła  się  n a ju g o s ło w ia ń s k im  
r y n k u  c z y te ln ic z y m .

S T A N  Z A T R U D N IE N IA

P O D  k o n ie c  p ie rw s ze g o  półrocza! 
b y ło  w  J u g o s ła w ii po n ad  3 400 0Ó0 
za tru d n io n y c h . W  p ie rw s z y m  p ó ł­
ro czu  p o w a ż n ie  z m n ie js z y ła  się l ic *  
ba osób p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  —  *  
309 OM w  s ty c z n iu  do  137 000 W  
c z e rw c u . Z  t e j  lic z b y  154 000, t o  p ra  
c o w n ic y  n ie w y k w a lif ik o w a n i.  W, 
s ie rp n iu , ja k  d o n io s ła  A g e n c ja  
T A N J U G , n a s tą p ił d a ls zy  sp a d ek  04  
sóto n ie z a tru d n io n y c h .

N A  L I N I I :
J U G O S Ł A W IA  —  NRD

J U G O S Ł O W IA Ń S K O  -  N R D - n Ń  
sk ie  sto su n k i gospodarcze i  h a n ­
d lo w e  ro z w ija ją  się b a rd zo  p o m y ś l-’ 
n ie . j a k  p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik » -' 
rz y  m in is te r  h a n d lu  zag ra n ic zn e g o  
N R D , j .  H a ik ó w , o b ro ty  h a n d ló w «  
m ię d z y  n r d  a  J u g o s ła w ią  z w ię k ­
szą się w  ty m  ro k u  o 11 p ro c . w 
p o ró w n a n iu  z p o p rz e d n im i, a  W  
1964 ro k u  w zro s t te n  b ędzio  jaszcz«  
w ię k s z y . N a  M ię d z y n a ro d o w y c h  
T a rg a c h  w  Z a g rz e b iu , J u g o s ła w ia  
/a w a r ia  z N R D  u m o w y  ek sp o rto ­
w e n a  sum ę n  m in  d o la ró w .

M O Ż N A  C A Ł Y M I T Y G O D N IA M I B Ł Ą D Z IĆ  PO  R Z Y M S K IC H  K IN A C H  i  n ie  znaleźć  
uznanego za  n a jle p szy  f i lm  w ło s k i anno  1963 —  „ L a m p a rta ” , k tó r y  —  ja k  p a m ię ta m y  
o trz y m a ł n a  fe s t iw a lu  w  Cannes n a jw yższą  nagrodę . In n y m  c ie k a w y m  zjawisJcte-m tego 
rzę d u  je s t w y ś w ie t la n ie  g łośnego f i lm u  „O s ie m  i  p ó l”  F e llin ie g o  po  cenach z re d u k o w a ­
n y c h . T ło k u  n ie  m a. , ,  ,

O kazu je  się, że p e w ie n  w ła ś c ic ie l k in a  rzym sk ieg o  zd ob y ł w yłączność  na w y ś w ie t la ­
n ie  „ L a m p a rta ”  i  d a je  go  w  d a w k a c h  a p te cznych . M n ie j w ię c e j co t rz y  tygo d n ie  f i lm  
id z ie  w  jego  k in ie , a le  ty lk o  p rzez  ty d z ie ń  i  po  b ardzo  s ło nych  cenach  —  p rzesz ło  trz y  
d o la ry  za b ile t.  O to  z n a k o m ity  p rz y k ła d  ju ż  n ie  ty tk o  p ry w a tn e j,  a le  n iep o ko jąco  w o ln e j 
in ic ja ty w y .

Z  F e llin im  je s t in acze j. Jego „O tto  e rnezzo” , c z y li „O s ie m  i  p ó ł” , je s t f ilm e m , k tó r y  
n ie  zd o b y ł sobie u z n a n ia  sze ro k ich  rzesz p ub liczn o śc i. Jest b a rdzo  e lita rn y .  P rze p la tan ie

„Osiem i pół“ za pół darmo
<Korespondencja z Włoch)

s ię  rze czyw is to śc i ze w s p o m n ie n ia m i u tru d n ia  z ro zu m ie n ie  f i lm u  i  w  czasie seansu s ły ­
chać n a  s a li ju ż  n ie  ty lk o  śm iech y  w  n a jm n ie j o d p o w ie d n ic h  m om entach , lecz  „  g łośno  i 
w yraża ne  sądy m a ło  poch lebne  d la  f i lm u  i  je go  zn ako m ite go  z resztą  tw ó rc y .

K in o  zaś je s t je d y n ą  p ra w ie  ro z ry w k ą  n a  rz y m s k ie  w ie czo ry . T o  w y g lą d a  tro chę  n ie ­
p ra w do p od ob n ie , lecz R zym , n ie s ły c h a n ie  o ż y w io n y , r u c h liw y ,  p u ls u ją c y  życ ie m  b a r­
dzo w ie lk ie g o  m ia s ta , ro b i s ię  w ie czo re m  d la  ty c h , k tó rz y  s c h o d z ili ju ż  w ie lo lc ro tn ie  jego  
u lic e , w rę cz  n u d n y . O prócz k in a  je s t ty lk o  m o ż liw ość  z je dze n ia  d o b re j k o la c j i.  I  ta k i 
je s t n a w e t rz y m s k i o bycza j, że w ie czo re m  je d z ie  się n a  Z a tyb rze , gdzie  w  ro z lic z n y c h  
t ra tto r ia c h  m ożna zna leźć n ie  by le  ja k ie  rozkosze p od n ie b ie n ia . T e a tru  s ta łego  w  R zym ie  
n ie  ma. O pe ra  n ie  je s t na jlepsza .

N a  sp o tka n ie  z  M e lp om en ą  trze ba  w y je ż d ż a ć  do  in n y c h  w ło s k ic h  m ias t —  do  F lo ­
re n c ji,  M e d io la n u , G enu i, N eapo lu , lecz zn aw cy  te a tru  tw ie rd z ą , że te a tr  w ło s k i n ie  m a  
w y s o k ie j n o ty  w  okres ie  p o w o je n n y m  i  p rzes trzega ją , żę u p a rte  u g a n ia n ie  sńę za M e lp o ­
m eną może p rzyn ieść  rozcza row an ie . T . R O JE K

INKASO
Z POGRÓŻKAMI



ze „Szczecina“
S Z C Z U R Y  L Ą D O W E , no, n ie  z W ybrzeża  —  z g łę b i k r a ­

ju ,  w y o b ra ż a ją  sobie , że w t ik  m ors-ki to  m u s i być  k a w a ł 
ch łopu . A  g d y  posłyszą  o bosm an ie , to  w id zą  go (sku tlm  
d z ie w ię tn a s to w ie c z n e j l i te ra tu r y )  z fa ją  u? zębach. B osm an  
A N T O N I L 1 K U S  z u p e łn ie  n ie  pasu je  do ty c h  p o jęć . A n i 
b a rczys ty , a n i b ro d a ty  i  k ro k ie yn  na lądz ie  n ie  ko łysze. A le  
to  m ocny ch łop . T y m , o d o p w ia d a  p o ję c io m  m ieszczuchów  
q m a ryn a rza ch .

Lecz n ie  na oceanach d o p ie ro  s ię  za h a rto w a ł. W  czasie 
w o jn y  (u ro dzo n y  j  w y c h o w a n y  w  Pas de C a la is ) b y ł 
fra n c u s k im  „m a g u is ” . P o te m  przeszed ł do re g u la rn e j a rm ii.  
f,C z e rw o n y ”  b y ł (dw óch  w u jk ó w  „d o b rą w s z c z a k ó w ” zg inę ło  
w  1936 ro k u  w  H is z p a n ii, a  o jc ie c  w  „b ie d a — szyb ie ” ), w ięc  
w  J945 ro k u , w  m u n d u rze , p rz y je c h a ł do P o lsk i. D o  Szcze­
c ina. Z d e m o b iliz o w a ł s ię  d o p ie ro  w  1§49 ro k u .

T E R A Z  P Ł Y W A  ju ż  na  sześćdzies ią tym  c z w a rty m  z k o le i 
s ta tk u . B o n a jp ie rw  p ra c ó w a l w  załodze „ o b la ty w a c z y ”  
c z y li w  ta k ie j e k ip ie , k tó ra  o db ie ra  s ta tk i ze s toczn i i w y -  
p ró b o w u je  je  jeszcze p rze d  d z ie w ic z y m  re jsem . A le  ju ż  
p arę  d o b ry c h  la t  loałęsa się po ró żn ych  m o rza ch  ś w ia ta  —  
od S k a n d y n a w ii do  M a la jó w  i  J a p o n ii, od  A d e n u  i  E g ip tu  
do In d o n e z ji i  na K ub ę .

B O S M A N , to  bezpośredn i z w ie rz c h n ik  p o k ła d o w y c h  
gospodarz ¡to .tku . M u s i znać w szys tk iem a ry n a rz y ,

jego  z a k a m a rk i —  od to ­
p ów  (szczy tów ) m a sz tów  
aż po zęby (s ta tko w e  ście­
k i) .  O d p o w ie d z ia in y  je s t 
za bezp ieczeństw o p ra c y  
m o rs k ic h  ro b o tn ik ó w . Z d a ­
rza  się czasem, że m u s i 
ic h  d op ie ro  w ta je m n ic z a ć  
w  m a ry n a rs k ie  rzem ios ło . 
T a k  by ło , na  p rz y k ła d , k ie  
dy  bosm an L ik u s  o d p ro ­
w adza ł m is  „S a p u d i”  ze 
Szczecina, gdz ie  zos ta ł zb u  
i ło w a n y , do  In d o n e z ji. M a  
lo , że m ia ł w te d y  na po ­
k ła d z ie  ty lk o  c z te ry  osoby  
za łog i, a le  w ś ród  n ie j b y ­
ło  d w óch  k u c h a rz y  o k rę tc  
w y c h  i  dw óch ... d z ie n n ik a -  
k a rz y .

K R A J U
O  D Z IA Ł A L N O Ś C I Szesecińskiego Tow arzys tw a  W iedzy  

Pow szechnej sporo się pisało, ale, n iestety, n iew ie le  dobrego: 
była to do n iedaw na organ izac ja  dość m a rtw a , czego w y ra ­
zem był m in . fak t, że w  ocenie własnego Zarządu G łów n e­
go spadła w  łatach ostatnich do jednego z ostatnich m iejsc  
w  k ra ju , m ianow icie  do... 15-tego! N a  te  niepowodzenia zło­
żyło się sporo czynników , że w ym ie n im y  tu przede wszyst­
k im : słabość zarządów pow ia low ych i pow iatow ych zespo­
łów  prcle.genckich, zbyt m ało uw agi poświęcanej wsi szcze­
c ińskiej i in. W  r. 1961 —  62 T W P  zorganizowało w  całym  
w ojew ództw ie  zaledw ie 1650 odczytów, z tego ty lk o  około 
10 proc. na wsi. D odajm y, że dość powszechnie narzekano na  
słaby poziom pre lekc ji, na przypadkowość te m atyk i —  co 
w yn ika ło  z niedostatecznej specjalizacji prelegentów .

L A T E M  1962 r .  p rz e p ro w a - o d c z y ty  (w  ty m  3 165 na  w s i) , 
tłzon© g ru n to w n ą  re o rg a n iza c ję  "W ©cenie N a rzą du  G łów nego  
T W P , z a ró w n o  w  Szczecin ie  szczecińska o rg a n iz a c ja  T W P  
ja k  i  w  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h , za ję ła  trz e c ie  m ie jsce  w  s k a li 
U re a ln io n o  p o s tu la t s p e c ja liz a - k ra jo w e j,  z a ró w n o  p od  w z g lę - 
ć j i  p re le g e n tó w  —  is tn ie je  dz iś  dem  o pe ra ty w n o ś c i ja k  i  tre ś c i 
13 s e k c ji,  w  ty m  m edyczna , p ra cy . Is to tn ie , n ie  s łyszym y  
p ra w n ic z a , h is to ry c z n a , r o ln i-  ju ż  p ra w ie  d a w n y c h  narzekań
czo -tech n iczna . Owoce te j o rga  
n iz a c j i są ju ż  w idoczne . W  r. 
1962 —  63 z o rg an izo w an o  5 882

fH y s . E . M E S S  K R )

N ie , n ie  na rzeka  bosm an  
na  n ic h , m ó w i, że n a w e t 
n ie  ź le  d a w a li sobie  ra d ę  z 
c iężką n a  m o rzu  harów ą . 
A  m o rze  ty lk o  z lą du , a lbo  
z  k a b in y  pasa że rsk ie j w y ­
d a je  się rom antyczne . D la  
m a ry n a rz y  je s t te renem  
m o rd e rc z e j n ie ra z  p ra cy .

W IĘ C  JE S T  A n to n i L i ­
kus  bosm anem  na „Szcze­
c in ie ” . To ta k , ja k  g dyb y  
p ly io a ł na fla g o w y m  s ta t­
k u  swego m ias ta , ja k  by  
się ze s w y m  m ia s te m  n ie  
ro zs taw a ł w  re jsach... E, 
s ta ję  się lą do w o  c k liw y ,  
h e j bosm anie, k o c h a n y  bo­
sm anie.

J A R O M IR  T R Y G Ł A W

T Ł U M A C Z  
w  K A B I N I E

P O T  P E R K I S IĘ  n a  tik .ro n i,  k o -  t y m  g ło *  m a te r ia łe ro . 1» odsepe-

Gieisze Eiiż vitos
G O R L IC K IE  Z A K Ł A D Y  M A  

IT E R IA Ł Ó W  IZ O L A C Y J N Y C H  
w y p ro d u k o w a ły  w  la b o ra to - 

. r iu m  i  w p ro w a d z iły  do p ro ­
d u k c j i  m a so w e j w łó k n o  g ru b o - 
śc i za led w ie  10 m ik ro n ó w . Jest 
lo  na jc ieńsze  z dotychczas w y -  
p ro d u k o w a n y c h  w  Polsce w ló  

. trie n  u ż y tk o w y c h , a zarazem  

. n a jtrw a ls z e  i n ie  pod lega jące  
¡w p ły w o m  te m p e ra tu ry . (a))

» .» la  p rz y k le jo n a  do  elała.*-.

P o  d w u d z ie s tu  m in u ta c h  t łu m a ­
cze n ia  w  k a b in ie . m ó j zna jo *n y  
H is zp a n  je s t w y k o ń c z o n y . Z m ie n ­
n ik  ju ż  cze ka  w  g o tow ości.

—  C zy  d w a dz ieś c ia  m in u t  to  n o r  
m a? _  p y ta m  pan a  L e o n a  T e r -  
O g a n ja n a , c z ło n k a  k ie ro w n ic -tw a  

n o w o  p o w sta łeg o  w  W a rs z a w ie  W y ż ­
szego S tu d iu m  J ę z y k ó w  O b c y c h .

—  T a k .  T łu m a c z e n ia  k a b in o w e  są 
n ie z w y k le  w y c z e rp u ją c e . W y m a ­
g a ją  n ie  t y lk o  a b s o lu tn e j c z y n n e j  
z n a jo m o ś c i k i l k u  ję z y k ó w , a le  i  
s zy b k ie g o  re f le k s u . T łu m a c z  m u ­
si n a ty c h m ia s t „ o d d a ć ”  w  o b cy m  
ję z y k u  n ie  t y lk o  k a ż d e  słow o, 
a le  n ie m a l, w e s tc h n ie n ie  m ó w c y ;  
ca łą  s k o m p lik o w a n ą , n ie ra z  p e łn ą  
s u b te ln y c h  o d c ie n i, tre ś ć  je g o  w y ­
p o w ie d z i .

—  W y o b ra ż a m  sobie , ja k im  k u n ­
s z te m  m u s i b y ć  b ły s k a w ic z n e  t łu ­
m a c ze n ie  d o w c ip ó w !

—  N o  w ła ś n ie !  T o  je d n o  c h o ć b y  
d a je  p o g lą d  ¡na ko n ie czn o ś ć  s zy b ­
k ie g o  re f le k s u  t łu m a c z a  k a b in o ­
w e g o .

—  N a  S tu d iu m  zg ło siło  s ię  ponad  
J00 osób, a  t y lk o  p o ło w a  z  tego  
zd a ła  e g z a m in  1 zos ta ła  p rz y ję ta . 
I> o m in u ją  d z ie w c z ę ta . C h ło p có w  
Jest t y lk o  28! S tu d ia  t r w a ją  4 i  
p ó ł ro k u . Z a ję ć  w ty g o d n iu  jest 
36, a w ię c  ja k  n a  n a jb a rd z ie j  
„p ra c o c h ło n n y c h ”  w y d z ia ła c h  —  
a r c h ite k tu r z e  c zy  m e d y c y n ie .

—  Z a p o trz e b o w a n ie  n a t łu m a c z y  
k a b in o w y c h  s ta ło  s ię  p rz y c z y n ą  
stw o rze n ia  nas ze j u c z e ln i —  m ó­
w i p a n  T e r  -  O g a n ją n . —  Je ś li w  
P olsce o d b y w a  się je d e n  ko n g re s  
c z y  s p o tk a n ie  m ię d z y n a ro d o w e , no  
to  jeszcze w y s ta rc z y  s ta ra  k a d ra  t łu  
m a c zy . A le  g d y  je d no c ześ n ie  są d w ie  
im p re z y  teg o  ty p u , to  ju ż  k o n ie c . 
N ie  m a  k im  p ra c o w a ć . A  ta k ic h  
s y tu a c ji w s p ółcze sn e ż y c ie  s tw a ­
rza ć  b ęd z ie  c o ra z  w ięce j..^

—  M ó w ił p e n  o s p e c y fic e  t łu ­
m a c ze n ia  k a b in o w e g o  i  o szy b ­
k im  re fle k s ie . C z y  w o b e c  tego, 
s ta re  m e to d y  n a u c z a n ia , p o le g a ją ­
ce na b ie rn y m  p rz y s w o je n iu  j ę ­
z y k a , m uszą iść  d o  lam usa?

— N a jz u p e łn ie j!  I  w ła ś n ie  na  
ty c h  n o w y c h  m e to d a c h  p o leg a  „ in ­
ność” naszego S tu d iu m . A le  n ie ch  
n ie  m ó w i op is —  t a k  n a m  obcy  
— a sam a rze czy w is to ś ć .

P a n  T e r  -  O g a n ją n  prpw ad-zi 
m n ie  do  ta k  zw a n e g o  „la .b o ra to -  
n u m ” . N a z w a  zgo d na  z 
S a lk a  w y ło ż o n a ... s zc ze ln ie

ro w a n y c h  od s ie b ie  p u lp itó w . N a  
k a ż d y m  s łu c h a w k i, m ik ro fo n  i t a r ­
cza m a g n e to fo n o w a . N a  p o d iu m  — 
„s ta n o w is k o "  d o w o d ze n ia ” : w ie lk i  
b la t  te ż  z m ik ro fo n e m -, s łu c h a w ­
k a m i i  ta b lic a m i ro z d z ie lc z y m i.

—  'W yposa żen ie  la b o r a to r iu m , a 
m a m y  ic h  d w a , to  d a r  U N E S C O  
d la  S tu d iu m . T u  s tu d e n t p rz^-sw a- 
ja  s o b ie  p ra w id ło w ą  w y m o w ę . Spec 
ja  ln y  d w u d ró ż k o w y  sy ste m  u m o ż­
l iw ia  m u  s łu c h a n ie  s ie b ie  i  n a g ra ­
n ia  n a ta ś m ie  i  je d no c ześ n ie  k o ­
ry g o w a n ia  tego , co m ó w i, z  p ra ­
w id ło w ą  w y m o w ą  w y k ła d o w c y .  
S tu d e n t m u s i w p a ś ć  w  n a w y k  
p o p ra w n e g o  m ó w ie n ia . T o , ja k  roó  
w i,  n ie  m o ż e  b y ć  d z ie łem  n am y s łu . 
M u s i m ie ć  c h a ra k te r  sp o n ta n ic z -. 
n y , n a ty c h m ia s to w y . A  to  w ła ś n ie  
re fle k s .

R o z m a w ia ła :

B A R B A R A  M O D R Z E J E W S K A

tre ś c ią :
t łu m ią -

J E S I E N N Y
S P A C E R

{P o to  W . C ie ś la k )

poz iom  p re le k c j i,  p re leg e n  
c i d o b ie ra n i są rozsądn ie , wg. 
sp ec ja lnośc i.

O gó łem  w  1962 —  63 f re k  
w e n c ja  na o dczy ta ch  T W P  ©- 
c iągnę ła  im p o n u ją c ą  liczbę  
260 712 osób. C h a ra k te ry s ty c z ­
ne, że n a jw ię k s z ą  f re k w e n c ją  
c ie s z y ły  s ię  p re le k c je  na te m a ­
ty  s a n ita rn o -h ig ie n ic z n e  i św ia  
top o g lądow o-m edyczne  (1 860!y, 
w yg łaszane  p rzez le k a rz y  (zda 
rza  się, że s łuchacze o trz y m u ją  
p rzy  o k a z ji  b ezp ła tne  porady). 
Na d ru g im  m ie js c u 'je ś t  te m a ty  
ka  p ra w n ic z a  (1 720 p re le k c ji) ,  
•;a t r z e c im —  te c h n ic z n o -ro ln i 
cza (331). S to su nko w o  m a ła  lic z  
ba o d czy tó w  na. te m a t te c h n ik i 
w y n ik a ,  n ie s te ty , z tru d n o ś c i 
n aw iąza n ia  s ta łe j e fe k ty w n e j 
w s-pó łp racy z N O T , ja k o  o rg a ­
n izac ją , s k u p ia ją c ą  n a jw ię c e j 
fa c h o w c ó w  z te j d z ie d z in y .

K IE R U N E K : p rzede  w s z y s t­
k im  w ie ś , u trz y m a n y  je s t ró w ­
n ież  w  d ru g ie j a k c j i  T W P  m ia  
p o w ic ie  w  o rg a n iz a c ji U n iw e r ­
sy te tó w  Pow szechnych . B y ło  
ic h  ogó łem  w  r .  1962 —  63, 54, 
w' ty m  43 na  w s i,  p rze w ażn ie  
w  P G R -a ch . W  n o w y m  ro k u  
o ś w ia to w y m  1963 —  64 T W P  
p la n u je  zw ię ksze n ie  ogó lne j 
lic z b y  U n iw e rs y te tó w  P o w ­
szechnych  do 108, ró w n ie ż  
p rzede  w s z y s tk im  na  w s i,  w  no 
w o  p ow s ta ją c y c h  R O K -a c h , (m . 
in . od  l . X I .  p o w s ta je  t a k i U n i­
w e rs y te t w  K o ry to w ie ) . Cenną 
zdobyczą T W P  s ta je  s ię  fa k t ,  
że w ie js k ie  U n iw e rs y te ty  P o w ­
szechne o trz y m u ją  p ew ne  p ra ­
w a , m ia n o w ic ie  po w y s łu c h a ­
n iu  o k re ś lo n e j l ic z b y  w y k ła ­
dów , a bso lw enc i dopuszczani 
będą do egzam inu , a po jego

z d a n iu  u z yska ją  wyższe  k w a li- i 
f ik a c je ,  a p rzez to  —  zwiększo*» 
ne pob o ry .

O C Z Y W IŚ C IE  w  p rą c y  T W E  
są jeszcze b ra k i.  D o  „n a jp o -  
w a ż n ie js z y c h  n a le ży  n ięd o s ta ^  
le c z jie  jeszcze u w z g lę d n ia n ie  w( 
o dczy ta ch  te m a tó w  w spólcze^ 
sn e j te c h n ik i i  chyba  także' 
p ro b le m ó w  n aukow ego  światom 
pog lądu . D a le j —  b rak,- sys te ­
m a ty c z n e j w s p ó łp ra c y  z  w ię k ­
szością P o w ia to w y c h  Dom ówi 
K u l tu r y .  T a kże  n iedosta teczne ' 
w c ią ż  jeszcze w y k o rz y s ty w a n ie  
fd m ó w  o ś w ia to w y c h  (z a je d w id  
o ko ło  10 p roc. p re le k c j i i lu - i 
s tro w a n y c h  je s t  o d p o w ie d n im  
f i lm e m ). N ad  p o ko n a n ie m  tych! 
tru d n o ś c i p ra c u je  s ię  w  Za-ł 
rzą d z ie  W o je w ó d z k im  J —• 
m ie jm y  n ad z ie ję  —  że skutecz-t 
n ie . . \

• \
R o k  u b ie g ły , m im o  ty c h  ż a i

strzeżeń, u zna ć  trze ba  za do-, 
b ry ,  a w y tk n ię te  k ie ru n k i p ra *  
cy  za ca łkow  ic ie  słuszne. ( 

(F . J .i  !

Na Dzień Nauczy cielą

*  Wystawa 
w Zamku 

Ar Spartakiada 
nauczycieli 
-  sportowców

W  L IS T O P A D Z IE ,  ja k  co rek»*
o b ch o d z ić  -b ęd z ie m y D z ie ń  N a u c z y ­
c ie la . Z  l e j  o k a z ji  Z a rz ą d  O k rę ­
g o w y  Z N P  o g ra n iż u je  w  Z a m k u  
S zc zec iń sk im - wy s ła w ę  tw ó rc zo ś c i 
a r ty s ty c z n e j, p u b iic y s iy c z n e j i  n a u  
U o w e j n a u c z y c ie li.

W śród  n aszych  p ed agogów  wie-* 
lu  je s t  ta k ic h , k tó r z y , w  godzi­
n a c h  w o ln y c h  od p r a c y '  zaw o do ­
w e j ł  d z ia ła ln o ś c i sp o łe czn e j, u p rą  
w ia ją  z a m a to rs tw a  ró żn e  d z ie ­
d z in y  s z tu k i, n i. in . p la s ty k ę  i  fo ­
to g r a f ik ę , p a ra ją  się p u b lic y s ty -1 
k ą . S p o ra  g ru p a  n a u c z y c ie li zb ie ­
ra  o b ec n ie  m a te r ia ły  do  m o n o g ra ­
f i i  szczec ińskich  p o w ia tó w , m ia s t  
i  m ia s te c ze k . In n i  p is ą  p ra c e  
p a m ię tn ik a rs k ie . W śró d  n a u c z y c ie li 
też  k r z e w i się ru c h  ra c jo n a liz a ­
to rs k i w  d z ie d z in ie  w y k o n y w a n ia  
p o m o cy  n a u k o w y c h .

T e  w s zy s tk ie  p ra c e , s ta n o w ią c «  
n ie m a ły  d o ro b e k  pedagogów  n a ­
szego w o je w ó d z tw a , Z a rz ą d  O k rę ­
g o w y  Z N P  p ra g n ie  n a  w y s ta w ie  
w  Z a m k u  p o ka zać  sp o łe cze ń stw u . 
Ju ż  za p e w n io n y  je s t  u d z ia ł co  
n a jm n ie j 250 ek s p o n a tó w . D z ia ła ­
cze Z N P  z w ra c a ją  się je d n a k  do  
w s zy s tk ic h  „n a u c z y c ie ls k ic h  t a le n ­
tó w ” , k tó ry c h  d o tą d  je szc ze  W 
te re n ie  n ie  „ o d k r y l i” , o p iln e  z g la  
szan ie  d alszy ch  p ra c  n a  w y m ie ­
n io n ą  w y s ta w ę .

O p ró c z n ie j  z o k a z ji  p rz y g o to w a ć  
do D n ia  N a u c z y c ie la  9 i 1» lis to ­
p a d a  w  Z es p o le  S zk ó l R o ln ic zy c h ’ 
w  D ą b iu  odbędzie  się s p a r ta k ia ­
d a n a u c z y c ie li sp o rto w c ów . (k a rp )

p o g u m -STRONA 4

PORTRETY I PAMFLETY

BOSMAN
D o b r y  r o k  T W P

HA TIZECIi IIE IS C U



STRONA 5

Ładysz za rok  
w  Sopocie?

P R O S IM Y  N A S Z E G O  R O Z M Ó W ­
C Ę , b y z e c h c ia ł je s zc ze ’ ra z  p o - 
w .ó rz y ć  to , co p o w ie d z ia ł. R ze c *  
b rzm i b o w ie m  w rę c z  re w e la c y j­
nie.

- W c a le  się p an  n ie  p rzes ły sza ł 
— s tw ie rd z a  ze śm ie c h e m  nasz ro z  
m ó w c a. — R ze c zy w iś c ie  w łą c z y łe m  
do sw ego re p e r tu a ru  p io s e n k i...

R o z m a w ia m y  z so lis tą  O p e ry  W a r  
łz a w s k ie j,  ś w ia to w e j s ła w y  b a ry ­
to ne m  B e rn a rd e m  L A D V S Z E M , k ié  
r y  w y s tę p o w a ł na w ie lu  e u ro p e j­
sk ic h  scenach o p e ro w y c h  i es r a ­
dach pbok ta k  s ły n n y c h  ś p ie w a ­
k ó w  ja k  M e n e g h in i C a lla s , V ic ­
to r ia  de Los A n g e le s , A n to n ie lta  
S te lla , B oris  C h ris tó w , C e z a ry  S ie- 
pi.

— Z d z iw ił  się p a n  — m ó w i B e r­
n a rd  Ł a d y  w  —  że s ięg n ą łem  po lele 
k ą  canzonę? Z  k o le i m n ie  d z iw i  
pana zas ko c zen ie . P rz e c ie ż  a r ty ś c i 
o p e ro w i m o g lib y  z p o w o d ze n ie m -  
śpiewać" p io s e n k i, g d y b y  o n ic h  
p a m ię ta l i . . .  p a n o w ie  k o m p o z y to ­
rzy . .

— M o że  w ię c  z o b a c zy m y  pana  
k ie d y ś  n a e s tra d z ie  sopockiego  fes
tiw a łu ?

— N ie c h  p a n  n ie  ż a r tu je  —  od ­
p o w ia d a  a r ty s ta . — G o tó w  jes­
te m , c z y n ię  tę d e k la ra c ję  po ra z  
p ie rw s z y  w o b ec p an a — w y s tą p ić  
na fe s tiw a lu  p io s e n k i. C h o ćb y  w 
p rz y s z ły m  ro k u .

H o zm . Z .K .  R O G O W S K I

CO P R A W D A  N ancy  
W ils o n  (na fo to ) n ie  w z ię ła  
u d z ia łu  w  teg o ro cznym , 
w a rs z a w s k im  .,Jazz-Jam bo  
ree ” , ty m  n ie m n ie j z  ro ­
k u  na ro k  im pre za  ta  (dziś  
o s ta tn ie  k o n c e rty ) cieszy 
się coraz w ię k s z y m  p ow o ­
dzen iem  w ś ró d  za gran icz­
n ych  so lis tów .

Podróż w k ra in ę
JAZ
M Ó W IĄ  O N IM , l i  je s t „n a jb a rd z ie j a d u m ie w a ją c y m  z ja ­

w is k ie m  w  c a łe j h is to r i i  m u z y k i ś w ia to w e j”  <L. S to k o w s k i), 
e lioć  n ie  b ra k  m u  także  z d e cyd o w a n ych  p rz e c iw n ik ó w . K i lk a  
k ro tn ie  z resztą  ogłaszano ju ż  u ro czyśc ie  począ tek je g o  k o ń -
ea.

T Y M C Z A S E M  ja zz  ro zb rzm ię  
Wa dz iś  z a ró w no  w  T o k io , ja k  
I  W a rsza w ie , S z to kh o lm ie , M e l 
b o u rn e  czy L e n in g ra d z ie ... M u ­
z y k a  ta  n a ro d z iła  s ię  w  począ t­
k a ch  naszego s tu le c ia  i ,  ja k  p i-

KŁOPOTY 
Z DEFINICJĄ
N IE  M A  W Ł A Ś C IW IE  d o k ła d n e j  

d e f in ic j i  m u z y k i ja z z o w e j . Z a  zb li  
¿one do d o s k o n a lo ś ri u w a ż a  się 
» fo rm u ło w a n ie  a m e ry k a ń s k ie g o  teo  
le t y k a ,  M a rs h a lla  S T E A R N S A , d y -  
T f-k to ra  In s ty tu t u  Ja zzo w e g o  w  
J i. J o rk u , k tó re  b rz m i:

„ J A Z Z  —  n a  p ó ł im p ro w iz o w a ­
n a  m u z y k a  a m e ry k a ń s k a , o dzna­
c z a ją c a  się b ezp o ś red n ią  k o m u n i­
k a ty w n o ś c ią  i e k s p re s ją , c h a ra k te ­
ry s ty c z n ą  p ra e z  sw o bo d n e u ż y w a ­
n ie  lu d z k ie g o  g łosu  i  z ło żo n y m , 
p u ls u ją c y m  ry tm e m :  ja z z  je s t w y ­
n ik ie m  trz y s tu le tn ie g o  p rz e tw a rz a ­
n ia  w  S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h  m u ­
zy c zn y c h  t ra d y c ji  e u ro p e js k ic h  i 
z a t-h o d n io a fry k a ń s k ic h : je g o  g łó w ­
n y m i s k ła d n ik a m i są —  e u ro p e j­
s k a  h a rm o n ia , e u ro p e js k o  -  a f r \ ’-  
kaństka m e lo d y k a  i a f ry k a ń s k i  
r y t m ” . W  d e f in ic ji  ‘ S tea rn sa n a j­
w ię k s z e  za s trze że n ia  b u d z i s fo rm u ­
ło w a n ie  „ m u z y k a  a m e ry k a ń s k a ” .

Józefiny Baker w USA
P A R Y Ż . Dziś , J ó z e fin a  B a ­

k e r ,  p o w ró c i d o  F ra n c ji po 
t r iu m fa ln y m  to u rn e e  a rty e ty c z  
u y m  po S tenach  Z je d no czo ­
nych. S łyn n a  a rty s tk a  nad e ­
s ła ła  z U S A  d o  sw ego s e k re ­
ta rz a  lis t ,  w  k tó ry m  pisze, iż  
p o d p is a ła  now e  k o n t ra k ty  na 
w y s tę p y  w  S te n ach  Z je d n o ­
czonych  i  w  K anadz ie , co poz­
w o l i  je j  p rze zw yc ię żyć  t r u d ­
nośc i f in a n s o w e , zagraża jące  
p rzysz ło śc i m ię d z y n a ro d o w e j 
g ru p k i : 31 za adop tow anych
p rz e z  n ią  p ie ro t.

sze f ra n c u s k i k ry ty lc  A n d re  
I iO D E IR  —  „w e d le  w s z e lk ie ­
go p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  n ie  po ­
w in n a  b y ła  p rze k ro c z y ć  b rz e ­
gów  d o ln e j M is s is s ip p i. K to  ze 
w sp ó łczesn ych  m ó g ł p rz e w i­
dzieć, że f o lk lo r  n ie w ie lk ie j g ru  
p y  lu d z i s tan ie  s ię  za 15 czy 
20 la t  ję z y k ie m  ca łego na rod u , 
a  w  k i lk a  la t  p ó ź n ie j —  fe n o ­
m enem  na ska lę  ś w ia to w ą ? ”

K a r ie ra  ja z z u  je s t je d n ą  z 
n a jb a rd z ie j z d u m ie w a ją c y c h  k a  
r ie r  naszych  czasów. Ten  r ó ­
w ie ś n ik  p ły t y  g ra m o fo n o w e j i  
f i lm u ,  m . in . d z ię k i ic h  w y d a t ­
n e j pom ocy, w  b a rdzo  k ró t ­
k im  czasie d o k o n a ł p ra w d z iw o  
go p o d b o ju  w s z y s tk ic h  n ie m a l 
k o n ty n e n tó w . P rzez  w s z y s tk ie  
e ta p y  sw o je go  ro z w o ju , d z ie lo ­
ne z grubsza  na erę  ja zzu  no- 
w o o rle ań sk ie go , d a le j sw in g u  
i m o d e rn  ja zzu , m u z y k a  ta  in ­
s p iro w a ła  lu d z i n ie  ty lk o  ze 
swego k rę g u . Jazz s ta l się n a ­
tc h n ie n ie m  d la  w ie lu  kom pozy  
to ró w  m u z y k i p ow a żn e j (M i l ­
hau d , S tra w iń s k i) ,  le ży  u p o d ­
s ta w  tw ó rczo śc i n a jp o p u la m ie j 
szego k o m p o z y to ra  a m e ry k a ń ­
sk ie go  —  G e rs h w in a , w reszc ie  
z n a k o m ita  w iększość  p o z y c ji 
św ia tow eg o  re p e r tu a ru  m u z y k : 
ro z ry w k o w e j zaw dzięcza  sw o ją  
w a rto ś ć  tem u , co je s t w  n ie j ro  
dem  ż  jazzu . O s ta tn io  o b s e rw u ­
je m y  n ie z w y k le  in te resu ją ce  
p ró b y  m a r ia ż y  m u z y k i pow a ż­
n e j z jazzem  (tzw . trz e c i n u r t) .

Jazz od samego swego z a ra ­
n ia  b y ł m u z y k ą  lu d o w ą  —  dziś  
je s t n ią  nada l, w  n a jsze rze j 
p o ję ty m  znaczeniu  tego słowa. 
O to  co p isze na ten  te m a t Leo 
p o łd  T Y R M A N D : „N ie k tó rz y  
f i lo z o fo w ie  u trz y m u ją ,  że p ra -  
p oczą tk iem  s z tu k i je s t zawsze 
f o lk lo r ,  lu d o w a  tw órczość, a r ­
tys ty c z n a , lu b  s c m ia rty s ty c z n ą . 
W ra z  z  ro z w o je m  s z tu k i,  je j  na 
tu ra in ą  k o m p lik a c ją  i  u f in e -

a y jn ie n ie m  s z tuka  o d ry w a  się 
©c? lu d u  i  szuka sobie  ja k ie go ś  
m ecenasa. Często zo s ta je  bez 
m ecenasa i  bez lu d u . Jazz je s t 
rz a d k im  p rz y k ła d e m  g dy  ja k a ś  
sz tuka  o pu śc iw szy  fo lk lo r ,  a 
n ie  zn a la z łszy  m ecena tu , w ró ­
c iła  do lu d u , do’ s z e ro k ic h  m as 
i  w ś ró d  n ic h  z o s ta ła ” .

M a re k  D O N A T

Helena wystąp! 
w „Olimpii“

N A  G R U D N IO W E  WTT S TĘ P Y  
do p a ry s k ie j „ O l im p i i ”  za p ro ­
szona zo s ta ła  ta k ż e , oprócz  u - 
p rze dn io  ju ż  zaangażow anych  
„N ie b ie s k o  -  C z a rn y c h ”  i  M i -  
ch a ja  B u ra n o , szczecińska p io ­
se n ka rka  H e le na  M A J D A N IE C . 
O becn ie  H e le na  b ie rze  u d z ia ł 
w  z d ję c ia c h  do now ego, m u ­
zycznego f i lm u  D E F Y . (ms)

B ez  s łó w -.

I EDGAR WALLACE

•— A le ż , m u s ia ło  c i się p rz y ś n ić !
—  N ic  podobnego. W ca le  n ie  spa łam . P os łuch a j!
G dzieś d a le ko  ro z le g ł s ię  odg łos z a m y k a n y c h  d rz w i.

L o is  p odb ieg ła  do o kna  i  p od n iós łszy  ro le tę , w y jrz a ła  
na u licę . Z d ą ż y ła  jeszcze dos trzec  ja k ą ś  m ęską  postać* 
idącą  szybko  w  d ó ł C h a r lo tte  S tree t.

—  O ! W idz isz  go? N ie  poznajesz? P rzecież to  M ic h a ł 
D o rn ! L iz z y  w y c h y li ła  s ię  m ocno przez o k n o  i  po ja k im ś  
czasie w ró c iła  do  p o k o ju  z p rzestraszoną  tw a rzą .

—  T ru d n o  m i coś pow ied z ie ć  —  rz e k ła  os trożn ie . —* 
T w ie rd z is z , że D o m  b y ł tu , w  tw o im  p oko ju ?

L o is  p rz y ta k n ę ła  g łow ą . D ru g i szok, p rzych od zący  
w k ró tc e  po  p ie rw s z y m , zu pe łn ie  ją  w y t rą c i ł  z  ró w n o ­
wagi.

—  W ięc ja k  to?  —  LAzzy jeszcze n ie  b y ła  p rze kon a ­
na. —  B y ł tu ta j?  W  ty m  p oko ju ?  —  A le  je d n o  uw ażne  
spo jrzen ie  na p rz y ja c ió łk ę  p rze kon a ło  ją ,  że L o is  się 
n ie  m y liła . L iz z y  pob ie g ła  do  k u c h e n k i i  p rz y n io s ła
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s z k la n kę  w o dy. Lois, s k w a p łiu ń e  U y p ila  c h ło d n y , orzeź­
w ia ją c y  p ły n .

—  No... a le  trze ba  p rzyzn ać , że fa c e t m a tu p e t!  —* 
p o w ie d z ia ła  L iz z y , s ia d a ją c  na k rze ś le  i  p a trz ą c  szeroko  
o tw a r ty m i o czam i na tow arzyszkę  —  I  co tu  ro b ił?

—  N ie  tn a m  p o jęc ia . S ta ł p rze d  to a le tk ą . W id z ia ła m  
go ty lk o  sekundę , a  p otem  ta  w s trę tn a  la m p k a  w y ­
s iad ła .

—  A le  m a  tup e t!... —  p o w ie d z ia ła  L iz z y . —  W szys tko  
ma sw o je  g ran ice . W edrzeć się  do s y p ia ln i m ło d e j k o ­
b ie ty  w  ś ro d k u  nocy ty lk o  w  ty m  'ce lu , żeby się je j  
p rz e d s ta w ić  —  w y d a je  m i s ię  bardzo  n ie  po  d ż e n te l-
m e ń sku .

L o u is  roze śm ia ła  s ię  le k k o .
—  1 n ie  rozm auH ał z  tobą?
L o u is  p o trzą sn ę ła  g ło w ą  przecząco.
L iz z y  podeszła  do d rz w i i  o tw o rz y ła  je , p o p a trz y ła  na  

k la tk ę  schodow ą ja k  g d y b y  ch c ia ła  sobie u p rz y to m n ić  
n ie fw n o ro w y  sposób w y jś c ia  nocnego gościa.

—  P rz y s y ła  c i c z e k o la d k i —  zaczęła .
O czy L o is  z a trz y m a ły  s ię  p rz y p a d k o w o  na toa le tce ; 

po czym  n a ty c h m ia s t z e rw a ła  się z  k rz e s ła  z g łośnym  
o k rz y k ie m .

—  C z e k o la d k i z n ik n ę ły !  —  za w o ła ła , a  je j  to w a rz y s z ­
k a  szeroko  o tw o rz y ła  usta  ze zd z iw ie n ia .

—  Z n ik n ę ły ?  A  gdz ie  się p o d z ia ły ?  Czy le ża ły  tu  —  
w ska za ła  na  toa le tkę .

—  P o s ta w iła m  p u d e łk o  n a  toa le tce , żeby z samego  
ra n a  n ie  zapom nieć  —  p rz y n a jm n ie j ta k  m i się w y d a je .

S z y b k i p rze g lą d  k u c h n i n ie  d a l ża dn ych  p o z y ty w n y c h  
w y n ik ó w .

—  Może się za s ta n o w ił, że n ie  będziesz zadowolona, 
i  z a k ra d ł się w  n ocy, żeby za b ra ć  c z e k o la d k i z p o w ro ­
te m ? —  p o w ie d z ia ła  n ie  p rz e k o n y w a ją c o  L iz z y .
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1—  N ic  n ie  rozum iem ... Z u p e łn ie  n ie  m a m  p o ję c ia !
W  ty m  m om enc ie  u s łysza ły , że latoś je  w o ła , a k ie d y  

L iz z y  o tio o rz y la  d rz w i,  o kaza ło  się, że to  s ta ry  p an  
M a cke nz ie .

—  C zy się  coś sta ło?  —  s p y ta ł zan ie p oko jo ny .
—  Ten c z ło w ie k  chyba  n ig d y  n ie  s yp ia  —  m ru k n ę ła  

L iz z y  pod  nosem. —  P o w in ie n  w z ią ć  posadę nocnego  
stróża. N ie , n ie , proszę pana. W szystko  w  porządku .

—  S łysza łem  p rze d  c h w ilą , ja k  k toś  schodz ił po scho­
dach  i  w ysze d ł na  u lic ę  —  p o w ie d z ia ł s ta rusze k . —- 
P om yś la łem , że może k tó ra ś  z  was, p a n ie n k i,  zas łab ła .

—  N ie , n ic , p an ie  M a cke nz ie  —  p o w ie d z ia ła  g ło ś n ie j 
L iz z y . —  To  ty lk o  ja !  Z e sz ła m  na  dó ł, żeby  s ię  p rze ­
konać czy p an na  R edd le  z a m kn ę ła  f ro n to w e  d rz w i. D o ­
b ranoc  pan u !

W ró c iła  z  bardzo  za m yś lo ną  m iną .
—  T rze c ia  godz ina  n ad  ra n em  je s t o d p o w ie d n ia  do 

tań cze n ia  fo x t ro t ta ,  a le tro c h ę  m n ie j o dp o w ie d n ia  do 
tego, b y  m ło d z i lu d z ie  s z p e ra li po cu dzych  p oko ja ch . 
Co zam ie rzasz z ro b ić , L a is?  W  k a ż d y m  ra z ie  je d n o  je s t 
w  ty m  d ob re , że zaoszczędził c i ko sz tó w  z w ro tu  p rze ­
s y łk i.  M a m  w ra że n ie , że dob rze  b y  n am  z ro b iła  s z k la ­
neczka  h e rba ty .

O ile  ch od z iło  o  L iz z y , to  każda  o k a z ja  n a d a w a ła  się 
d la  n ie j do  w y p ic ia  h e rb a ty . W yb ie g ła  do  k u c h n i,  skąd  
po d z ies ięc iu  m in u ta c h  w ró c iła ,  n iosąc d w ie  f i l iż a n k i  
gorącego n a p o ju , k tó r y  L o is  p rz y ję ła  z  wdzięcznośc ią  
i  zauw a ży ła , że chociaż h e rb a ta  p rzy rzą d zo n a  b y ła  przez  
L iz z y  —  c a łk ie m  s ię  d a ła  p ić .

—  W idzę  d w a  sposoby z a ła tw ie n ia  t e j  s p ra w y : je de ri
—  to  dać znać na p o lic ję , a d ru g i —  ro z m ó w ić  s ię  z  p a ­
nem  D o rn em . M y ś lę , że w y b io rę  te n  d ru g i.  D a j m i  
jeszcze raz  je go  a dres, dobrze?  t '

(C iąg  dalszy nastąpi)'
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PIĘKNY JUBILEUSZ
KLUBU Z UL. CHUPIHA

S pó łd z ie lczy  K lu b  S po rto  
la t .  J u b ile u s z  szczecińsk ich  
ty m  ro k u  z 10-lec iem  is tn ie  
Z  r a c j i  t e j  p o d w ó jn e j u rocz  
p. H e n ry k  W L A Z Ł O  w  w y  
s ta w ic ie lo w i „K U R IE R A ”  p 
la ta c h  is tn ie n ia  k lu b u , jego  
m ie rze n ia ch . O d d a jm y  zate

w y  „C Z A R N I”  is tn ie je  10 
sp ó łd z ie lc ó w  zb iega  s ię  w  
n ia  zrzeszenia  „S T A R T ” , 
ystośc i, s e k re ta rz  k lu b u  —  
w ia d z ie  u d z ie lo n y m  p rze d - 
o in fo rm o w a ł o p ie rw s z y c h  
sukcesach, tru d n o ś c ia c h  i  ża ­
rn g los  s e k re ta rz o w i:

—  Z A C Z Ę Ł O  s ię  w s z y s tk o  
w  1953 ro k u . Z  in ic ja ty w y  p re  
zesa K o n ra d a  R O N O W S K IE - 
G O  p rz y  W o je w ó d z k im  Z w ią ż  
k u  S p ó łd z ie ln i P ra c y  p ow s ta ło  
K o lo  S p o rto w e  n r  100. W  1957 
ro k u ,  p o  w ie lk ie j re o rg a n iz a c ji 
w  p o ls k im  sp o rc ie , k o ło  p rz e ­
k s z ta łc o n o  w  k lu b .  P ie rw s i 
d z ia ła cze  „C z a rn y c h ”  . to  —  
w s p o m n ia n y  ju ż  prezes R O - 
N O W S K I, S ta n is ła w  M A L A K ,  
Jan  S T A L E W S K I, pose ł Z d z i­
s ła w  S IE D L E W S K 1 , Tadeusz

Sport W TV
D Z IŚ  o godz. 11.55 o g lą ­

d a m y  w  szcze c ińsk ie j T Y  
m ecz p i łk i  n o ż n e j P O L O ­
N IA  B y to m  —  L E G IA  
W arszaw a . Sędzią  tego 
s p o tk a n ia  będzie  p. P o le w ­
s k i ze Szczecina.

O  godz. 15.3# b e r liń s k a  
T V  n ad a  f i lm  z t ró jm e -  
ecu le k k o a tle ty c z n e g o
B U Ł G A R IA  —  P O L S K A  
—  N R D .

_____________________ (n)

Puchar Polski rozlosowany

0  Pogoń gra
• z Zawiszą
•  Arkonia — 

z Warmią
N A  O S T A T N IM  p os iedzen iu  

W y d z ia łu  G ie r  i  D y s c y p lin y
1 P Z P N  ro z lo s o w a n o  s p o tk a n ia  
l i i / 16 P u c h a ru  P o ls k i z  u d z ia łe m  
'd ru ż y n  I - l ig o w y c h . S zczeciń ­
s k ie  d ru ż y n y  g ra ją  p ie rw sze  
łn ecze  n a  w y je żd z ie .

! W  d n iu  17 lis to p a d a  ł>r. P O ­
G O Ń  je d z ie  do B ydgoszczy na 
m ecz z Z A W IS Z Ą , a  w  ra z ie  

.w y g ra n e j sp o tk a  s ię  u  sieb ie  
ze zw yc ięzcą  m eczu A R K A  
G d y n ia  —  Ł K S .

A R K O N IA  g ra ć  będzie  z 
W A R M IĄ  w  O ls z ty n ie  i  e w e n ­
tu a ln ie  w  n a s tę p n e j ru n d z ie  
ze zw yc ię zcą  m eczu S T A R T  
Ł ó d ź  —  S Z O M B IE R K I B y to m , 

.ró w n ie ż  na w y je ż d z ie . (n)

III liga
W C Z O R A J  w  z a le g ły m  s p o t­

k a n iu  o  m is trz o s tw o  l ig i  o k rę ­
g o w e j B Ł Ę K IT N I  S ta rg a rd  
p rz e g ra li z  P og o n ią  I - b  1:4 
(0:2). B ra m k i d la  P ogon i zdo- 
ib y li:  W ią c e k  3 i  T r y w ia ń s k i 1.

Cn)

”  G odz. 14 —  s tad io n  p rz y  u l. 
I T w a rd o w s k ie g o  —  m ecz p i łk a r  
|s k i  o  m is trz o s tw o  I  l ig i  P O - 
KGOŃ —  U N IA  R a c ib ó rz .

G odz. 16,30 —  H a la  S p o rto - 
'wa p rz y  u l. N a ru to w ic z a  —  tu r  
n ie j k o s z y k ó w k i k o b ie t  i  m ęż- 

JCzyza* .

S T A D N IC Z E N K O . W szyscy 
o n i p ra c u ją  do  d z iś  w  k lu b ie , 
są je go  s iłą  napędow ą .

—  N IE  JE S T E Ś M Y  k lu b e m  
—  g ig a n te m , a le  pos ia d am y 10 
s e k c ji z rze sza jących  450 za­
w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w . N a ­
szym  „o c z k ie m  w  g ło w ie ”  je s t 
s e k c ja  k a ja k o w a , sekc ja , k tó ­
ra  p rz y s p o rz y ła  k lu b o w i i  s p o r 
to w i szcze c ińsk iem u  w ie le  la u ­
ró w . S zczyc im y  s ię  ró w n ie ż  ko  
la rz a m i, m ło d y m i w ic e m is trz y ­
m a m  i  P o ls k i „S ta r tu ”  w  k o ­
szyków ce. P ozos ta łe  s e k c je : 
p i łk i  nożn e j, s ia tk ó w k i,  ten isa  
s to łow ego, I.a., szachow a, sp o r 
tu  m asow ego i  tu r y s ty k i ,  b o ry ­
k a ją  s ię  z d u ż y m i tru d n o ś c ia ­
m i i,  n ie s te ty , n ie  w y s z ły  je sz­
cze poza ra m y  ro z g ry w e k  na  
szczeblu  w o je w ó d z k im .

S Z C Z Y C IM Y  S IĘ  ta k im i za­
w o d n ik a m i ja k  M A R C H L J K  
i  S A L A M O N  (k a ja k i) ,  M IK O ­
Ł A J C Z Y K  (w  p ią te k  o trz y m a ł 
p o w o ła n ie  d o  k a d ry  n a ro d o w e j 
Dolskich szosowców) i  H A U S Z  
C Z A K . Z  d um ą  m ó w im y  o m ło  
d e j d ru ż y n ie  ko s z y k a re k .

W p ra w d z ie  p iłk a rz o m  n ig d y  
n ie  u d a ło  s ię  aw an so w a ć d o  I I  
l ig i ,  a le  f a k t  k ilk a k ro tn e g o  
z d o b y w a n ia  m is trz o s tw a  l ig i 
o k rę g o w e j i  w y w a lc z a n ie  p ra ­
w a  o  a w an s  d o  I I  l ig i ,  są n ie ­
w ą tp l iw y m i su k c e s a m i p i łk a ­
rz a  „C z a rn y c h ” .

A U T O R A M I su kcesó w  n a ­
szych z a w o d n ik ó w  je s t  3 t r e ­
n e ró w  i  8 in s tru k to ró w . L ic z ­
ba to  sk ro m n a , a le  c h yba  n a j­
b a rd z ie j o b ra z u ją c a  p o ję c ie  
„w ie lk o ś c i k lu b u ” .

—  E gzys te nc ję  sw ą o p ie ra m y  
g łó w n ie  na pom ocy u d z ie la n e j 
p rze z  s p ó łd z ie ln ie  zrzeszone w  
W o je w ó d z k im  Z w ią z k u  S p ó ł­
d z ie ln i P ra cy , e W o je w ó d z k im  
Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  
i  Z w ią z k u  K ra jo w y m . B ud że t 
nasz za m y k a  s ię  k w o tą  1 165 
tys . z ło ty c h .

—  J A K IE  m a m y  p la n y  na 
p rzysz łość?  —  P ra g n ie m y  u trz y  
m a ć m is trz o s tw o  P o ls k i k a ja ­
k a rz y , rozpocząć p racę  z m ło ­
dz ieżą  p iłk a rs k ą , d o p ro w a d z ić  
k o s z y k ó w k ę  do p rzyzw o ite g o  
p oz io m u . W  za kre s ie  s p o rtu  ma 
sowego i  t u r y s ty k i  w ię kszą  n iż  
d o tych czas  u w a g ę  z w ró c ić  na 
w y p o c z y n e k  i  re k re a c ję  w śród  
in w a lid ó w .

—  U w a ża m ,s że nasze p la n y  
są z.uoeIn‘e re a ln e . U pow ażn ia  
do  ta k ie g o  s tw ie rd z e n ia  fa k t  
sp rę ż y s te j d z ia ła ln o ś c i obecne­
go Z a rz ą d u  K lu b u  (orezes —  
T adeusz  S T A D N IC Z E N K O ), 
f a k t  z m o b iliz o w a n ia  do  p ra c y  
40 spo łecznych  d z ia łaczy , k tó  
rz y  o p ie k u ją  s ię  s e k c ja m i i  
w noszą  n a p ra w d ę  w ie le  „s e r­
ca”  do  te j p racy...

W  J U B IL E U S Z O W Y M  R O ­
K U  S Z C Z E C IŃ S K IC H  ..C Z A R ­
N Y C H ” , „K U R IE R ”  S K Ł A D A  
D Z IA Ł A C Z O M . ZAW O ĘXN I- 
K O M . T R E N E R O M  I  IN ­
S T R U K T O R O M  Ż y c z e n i a  
W S Z E T K IE J  P O M Y Ś L N O Ś C I,
Ż y c z e n i a  d a l s z e g o  r o z ­
w o j u  K L U B U .

R o zm .: A n d rz e j M A R T Y N A

P.S . N ie  sposób n ie  dodać, że 
n a s / ro zm ó w ca  —  p. H e n ry k  
W L A Z Ł O  p ra c u je  ja k o  d z ia ­
ła ć *  s p o r to w y  w  Szczecin ie  
ju ż  17 la t.  ie  jest- je d n y m  r. 
n a js ta rs z y c h  stażem  s e k re ta ­
rz y  —• k lu b o w y c h  w  naszym  
m ieśc ie .

Turniej 
czy parodia?
W  P IĄ T E K  w  H a l i  S p o r to w e j roz  

p o czą ł sic t u r n ie j  k o s z y k ó w k i k o ­
b ie t i m ę ż c z y z n . M ia ły  w  n im  ucze ­
s tn ic zy ć  n a jle p s z e  d ru ż y n y  w o je ­
w ó d z tw a  szc zec iń s k ie g o , p o n ie w a ż  
z a w o d y  b y ły  . za ra z e m  e l im in a c ja ­
m i do  S p a r ta k ia d y  T y s ią c le c ia . Z w y ­
c ięzc a  t u r n ie ju  m ia ł  się s p o tka ć  /. 
p rz o d u ją c y m i zes p o łam i o k rę g ó w :  
b yd g o sk ie g o , g d ań s k ie g o  i  k o s z a liń ­
sk ie g o. T y m c za s e m  t u r n ie j  s ta ł się 
o a ro d ią , p o n ie w a ż  z 10 d ru ż y n  m a ­
ją c y c h  u c ze s tn ic zy ć  w  zaw o da ch , 
do w a lk i s ta n ę ły  z a le d w ie  t r i  y j ! ! ! )  
zes p o ły . .D laczego?  O k a z a ło  s ię , że 
k ie ro w n ic tw a  ta k ic h  k lu b ó w  ja k  
A Z S  i K u s y  n ie  z a ła t w i ły  n a czas 
bad a ń  le k a rs k ic h  sw o ich  z a w o d n i­
k ó w  i  s łu szn ie  z o s ta ły  n ie  d o pusz­
czone do t u r n ie ju . W  re z u lta c ie  na  
sześć m a ją c y c h  się o d b y ć  m e czó w  
ro ze g ra n o  z a le d w ie  d w a . W  p ią te k  
m ę sk a  d ru ż y n a  O g n iw a  p o k o n a ła  
P og o ń  74:52 (33:26), n a to m ia s t w c zo ­
r a j  w  p o je d y n k u  zes p o łó w  k o b ie ­
cy c h  A Z S  w y g r a ł  z M K S  K u s y  
43:41 (25:23). In f o r m u je m y ,  że dziś
o godz. 16.30 w  o s ta tn im  d n iu  „ t u r ­
n ie ju ”  o d b ęd z ie  się t y lk o  je d no  
s p o tk a n ie  d ru ż y n  k o b ie c y c h  A Z S  —  
C za rn i.

(B . Ja n .)

P ie rre  A L B O U  z  Cannes 
p o b ił re k o rd  w  loc ie  na  
spadoch ron ie  h o lo w a n y m  
przez m o to ró w k ę . P rze lo t 
o d b y ł się n a  tra s ie  d ług o ś ­
c i 200 k m  z M o n te  C a rlo  
do G e n u i i  t rw a ł 4 g odz iny  
45 m in u t. (F o to  —  C A F )

Krajewski
strzelił gola 

z połowy boiska
O P O LE  P A P . W  J E D Y N Y M  S O B O T N IM  M E C Z U  O  M I ­

S T R Z O S T W O  I  L IG I  P IŁ K A R S K IE J ,  O P O L S K A  O D R A  P O ­
K O N A Ł A  A R K O N IĘ  3:1 (2:0). B R A M K I Z D O B Y L I:  D L A  
O D R Y  —  F R A S E K  W  7 M IN ,. G A J D A  W  18 I  J A R E K  W  53 
M IN .,  D L A  A R K O N II  —  K R A  J E W S K I W  83 M IN .  S Ę D Z IO ­
W A Ł  P U Ł A P  Z  K A T O W IC . W ID Z Ó W  5 T Y S .

M E C Z  s ta ł n a  s ła b y m  p oz io ­
m ie. O d ra  oszczędzała się 
p rzód  w y ja z d e m  d o  S z w e c ji na 
m ecz z N o rrk o e p p in g ie m , a 
p on ie w a ż  i  A rk o n ia  n ie  re p re ­
ze n to w a ła  w y s o k ie g o  poz iom u , 
p rzez  w ię kszą  część sp o tka n ia  
w ia ło  nudą.

Przygsłewnje się 6 
aie do looskricko 
pojadą tylko trzy

J l i Ż  m l c ze rw c a  k a d r a  » l im  p i j -  
ska ły ż w ia r e k  p rz y g o to w u je  się d »  
Ig rz y s k  w  In n s b ru c k « . N a  k » łe j -  
u y c b  z g ru p o w a n ia c h  w  O h w ie , J e ­
le n ie j G ó rze  i w re szc ie  w  O ś ro d ku  
P rz y g o to w a ń  O t iłw p ijs k ic b  w  W a r ­
sza w ie , z a w o d n ic z k i: E lw ir a  S E R O ­
C Z Y Ń S K A , H e le n a  P I I .E J C Z Y K O -  
W A , B o żena K A I.B A K C Z Y K O W N A ,  
Vde ia  M  K O S K Ę , D a n u ta  T A R N A -  

C H O W IC Z  i B a rb a ra  F R Ą C K IE ­
W IC Z ,  b . s o lid n ie  t re n o w a ły  p rzed  
• ru d n y m  sezonem  o lim p i js k im . 
Z g o d n ie  z d e c y z ją  P K O I, n a  Ig r z y ­
skach O lim p ijs k ic h  P o ls kę  będą r e ­
p re ze n to w a ć  t r z y  ły ż w ia r k i .

W  A T A K U  A rk o n ii ,  s to s u ją ­
cym  sza b lo n ow e  a k c je  zaczep­
ne, je d y n ie  P Y K A  a o k re s a m i 
G Z E L  p ró b o w a li p om ys ło ­
w y c h  a ta k ó w . B łę de m  d ru ż y n y  
gości o y ło  je d n a k  fo rs o w a n ie  
g ry  ś ro d k ie m  p o ła , g dz ie  z n a j­
d u ją c y  s ię  o s ta tn io  w  d o b re j 
fo rm ie  B R E J Z A  i  Ł U C Z Y -  
S Z Y N  n ie  dopuszcza li d o  s trz a  
łu .

W  O D R Z E  p odoba ł s ię  ty m  
razem  p ra w o s k rz y d ło w y  P R A ­
S EK . Jego sz y b k ie  r a jd y  b u ­
d z i ły  pow szechne u zna n ie . J A  
R E K  i  G A J D A  w yp a d li s ła ­
b ie j,  re z e rw u ją c  s i ły  na Sbwo-  
c ję .

M a ją c  za pe w n io ną  p rze w a ­
gę 3 b ra m ek , na  k ilk a n a ś c ie
m in u t  p rz e d  ko ńce m  s p o tk a n ia , 
O d ra  zaczęła  n a w e t g rać  notnsza 
lane  ko . W  ty m  o k re s ie  n iep o ­
trze bn e  w y jś c ie  K o rn k a  aż n a  
ś ro d e k  b o iska  ko s z to w a ło  go­
sp od arzy  u tr a tę  b ra m k i. B łą d  
re p re z e n ta c y jn e g o  b ra m karza - 
w y  k o rz y  s ta ł K ra je w s k i,  posy­
ła ją c  p iłk ę  p rzez  p o ło w ę  
b o iska , do b ra m k i O d ry .
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{Szczecińskie P rz e d s ię b io rs tw o  O b ro tu  P ro d u k ta m i 

N a fto w y m i „C P N ”  w  S zczecin ie  z a w ia d a m ia  P T  Od-? 

b io rc ó w , że 31.X.1963 r .

S K Ł A D Y  D Y S T R Y B U C Y J N E  „C P N ”

na  te re n ie  m . Szczecina J w o j.  szczecińskiego n ie  bę­
d ą  czynne  z p ow o d u  p rz e p ro w a d z a n e j ro c z n e j in w e n ­

ta ry z a c ji p ro d u k tó w .
D Y R E K C J A

: ! i 3833-K

23 października 1963 roku  zm arł

MICHAŁ RITTER
j  odznaczony S rebrnym  G ry fem  PomoraJrim, 

Srebrną O dznaką „Zasłużony Pracow nik  M orza”
|  O dznaką „Zasłużony Dzia łacz Ruchu Spółdzielczego”.

W  Z m a rły m  trac im y  ofiarnego i  długoletniego pra­
cow nika i  w spółtowarzysza pracy.

Cześć Jego pam ięci!

R A D A  S P Ó Ł D Z IE L C Z A , Z A R Z Ą D  
I  W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y  

S P -N I P R A C Y  R Y B O Ł Ó W S T W A  
M O R S K IE G O  I  Z A L E W O W E G O  „ C E R T A ” 

W  S Z C Z E C IN IE

^ t z e T a r t j f f
. t

O krę go w e  B iu ro  A r ty k u łó w  R o ln y c h  
w  Szczecinie, u L  M a te jk i 34, ogłasza p rz e ­
ta rg  o g ra n ic z o n y  n a  sprzedaż sam ochodu 
m a rk i S koda 1201, n r  s i ln ik a  366746, n r  
podw ozia  366746. P rz e ta rg  odbędzie  się na  
w a ru n k a c h  o k re ś lo n y c h  zarządzeniem  M i­
n is tra  K o m u n ik a c ji (M . P. n r  66, poz. 315 
z  2960 r .) ,  w  d in iu  l l . X I .  1963 r .  o godz. 10 
¡w S zczec in ie -D ąb iu , u l. G o le n io w ska  25/28, 
gdz ie  pow yższy  sam ochód m ożna oglądać 
,w d n ia c h  7, 8 i  9 lis to pa d a  1963 r .  od  
godz. 10— 15. P ra w o  do u d z ia łu  w  p rz e ­
ta rg u  pos ia d a ją  sp ó łd z ie ln ie , o rgan izac je  
społeczne o raz  osoby f iz y c z n e  i  p rze ds ię ­
b io rs tw a  n ieuspołeczn ione , k tó re  p rze d ­
s ta w ią  zaśw iadczen ie  W y d z ia łu  K o m u n i­
k a c j i  P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j R a dy  N a ­
ro d o w e j s tw ie rd za jące , że n abyc ie  przez 
n ie  p o ja z d u  c iężarow ego je s t uzasadn ione  
w  z w ią zku  z ic h  d z ia ła ln o śc ią  gospodarczą 
lu b  zaw odow ą . Cena w y w o ła w c z a  w y n o s i 
z ł 33 250. U cze s tn icy  p rz e ta rg u  w in n i 
w p ła c ić  do ka sy  O kręgow ego B iu ra  A r t y ­
k u łó w  R o ln y c h  w  Szczecinie, u l.  M a te j­
k i  34, a lbo  na  k o n to  w  N a ro do w ym - B a n ­
k u  P o ls k im  I  O /M , n r  ko n ta  1411-6-153, 
n a jp ó ź n ie j w  p rze dd z ie ń  p rz e ta rg u  w a ­
d iu m  w  w yso kośc i 10 proc. ceny  w y w o ­
ła w c z e j. 3834-K

P om orska  B ry g a d a  W O P  w  Szczecin ie  
Ogłasza p rze ta rg  o g ran iczo ny  na sprzedaż 
dw óch  c ią g n ik ó w  m a rk i „U rs u s ”  C-45, ce­
na  w y w o ła w c z a  12 000 z ł o raz  p rz e ta rg  
n ieo g ra n iczo n y  n a  sprzedaż d w óch  sam o­
chodów  o sobow ych  m a rk i „W a rs z a w a ” , 
n r  p od w o z ia  19539 i  5677, cena w y w o ła w ­
cza 30 000 zł. W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u -  
d z ia l sp ó łd z ie ln ie , o rg a n iza c je  społeczne 
o raz  osoby i  p rze d s ię b io rs tw a  p ry w a tn e . 
P rz y  n a b y c iu  c ią g n ik ó w  osoby w in n e  
p rz e d s ta w ić  zaśw iadczen ie  z W y d z ia łu  
K o m u n ik a c ji P re z y d iu m  P o w ia to w e j R a ­
d y  N a ro d o w e j w  Szczecin ie  s tw ie rd za jące , 
źe n a b y c ie  c ią g n ik a  je s t uzasadn iane  
w  z w ią z k u  z  d z ia ła ln o śc ią  gospodar­
czą n a b y w c y . P o ja zd y  m ożna o g lą ­
dać w  P o m o rs k ie j B ry g a d z ie  W O P  
w  d n ia ch  4 —  6. X I.  1963 r .  w  godz. od 
8 —-1 2 . U cze s tn icy  p rz e ta rg u  w in n i w p ła ­
c ić  w a d iu m  w  w yso kośc i 10 p roc. ceny 
w y w o ła w c z e j w  kas ie  je d n o s tk i w  p rze d ­
dz ień  p rze ta rg u . O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i 
8. X I .  1963 r .  3835-K

M A S Z Y N K Ę  do  p o d n o -1  S A M O C H Ó D  B M W  oka  
szen ia  o cze k , n o w ą , z y jn le  sp rze d a m . C ena  
sp rze d a m , u l.  Ł o k ie tk a  12 000 z ł  o ra z  te le w iz o r  
23—1, od go d z . 16— 19. 1 „ T u r k u s ” , M . R e ja  6—4.

3483-G 8484-G

Lokale
M IE S Z K A N IE  t r z y  i  p ó l 
p o k o ju  z  w y g o d a m i w  
śród m ieś c iu , za m ie n ię  
n a d o m e k  je d n o ro d z in ­
n y , p rze zn a c zo n y  do  
sp rze d aży . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n r  912.

8488-G

m a r y n a r z  sa m o tny , 
p o s zu k u je  p o k o ju  sublo  
k a to rs k ie g o  b e z  u m e ­
b lo w a n ia , m oże b y ć  z  
c . o. i  g a ra że m . Z g ło ­
szen ia  n a te l. 359-98 od  
godz. 18—20. 8489-G

D W A  m ie s zk a n ia  r iw u -  
p o k o jo w e , z a m ie n ię  n a  
3 -p o k o jo w e , c . o ., te l.  
447-09. 8490-G

D W A  p o k o je , c. o ., 32 
m  k w .,  za m ie n ię  n a  
w ię k s ze , c . o ., c h ę tn ie  
n o w e  b u d o w n ic tw o . —  
Ś c ie g ien n eg o  10—2.

W  z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m  * ię

Ś W IĘ T E M  Z M A R Ł Y C H

Zarząd  Zie len i M ie js k ie j przypom ina, źe

Ł A M A N IE  G A Ł Ę Z I D R Z E W  "

z te re n ó w  C m e n ta rz y  
i  P a rk ó w  M ie js k ic h

i  u b i e r a n i e  n im i grobów

J E S T  N IE D O Z W O L O N E

pod odpowiedzialnością karną

na  p o d s ta w ie  Dz. U s ta w  n r  27, p o Ł  167 
a r t .  14, p k t.  3 z 2. V . 1959 r.

3832-K

U W A G A ! W A Ż N E  D L A  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W  Ś R Ó D M IE Ś C IA  
G R U Z , Ż U Ż E L  i Z IE M IĘ  z w ykopów  
m ożna w ysypyw ać na naszym teren ie  

przy ni- Górnośląskiej

(w ja z d  p rz y  b u d y n k u  m ie s z k a ln y m  n r  1)

Szczecińskie Przedsiębiorstwo  
O brotu Produktam i N a fto w ym i 
„C P N ” Szczecin, 
ul. Świerczewskiego 29, 
te lefon 346-21.

3810 -K

pracoufHtct/ tmiukmani

IN Ż Y N IE R A  z u p ra w n ie n ia m i o g ó łn o -b u - 
dow lam ym i, te c h n ik a  w o d .-k a n . na  s ta ­
n o w is k o  K ie ro w n ik a  G ru p y  R obót, k ie ­
ro w n ik a  B H P , 20 ro b o tn ik ó w  b u d o w la ­
n ych , z a tru d n i n a ty c h m ia s t Z a k ła d  B u ­
d o w la n y  i  U s łu g  In w e s ty c y jn y c h  W ZG S  
„S am opom oc C h ło p ska ” , Szczecin, u l. 
D w o rco w a  2. W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do 
o m ó w ie n ia . 3815-K

Najgłębsze w yra zy  współczucia 

K ol.
E U G E N IU S Z O W I K A L IS Z O W I  

C powodu śm ierci Zony  

ókładają:

Zarząd  Zakładu, 
Rada Zakładow a  
i  w spółpracownicy  

Zakładu  Doskonalenia  
Zawodowego

8477-G

Z g u b io n o  

P IE C Z Ą T K Ę  

o tre ś c i:
M ie js k i H a n d e l M ię ­
sem , P rz e d s ię b io r­
s tw o  P a ń s tw o w e  —  

„ G a rm a ż e rn ia ” , 
S zc zec in , u l.  St. D u ­
bois 43, t e l .  335-37. 

____  ___3827-K

Praca
P O M O C  d o m o w ą  do ­
cho d zą cą  lu b  n a  sta­
łe , p rz y jm ę  od 1 lis to ­
p ad a , u l.  J a n u sza  10 
(P o g o dn o ). 8478-G

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u  od za ra z . B o g us ła ­
w a  50—3. 8479-G

G O S P O S IĘ  do  sam o­
d z ie ln eg o  p ro w a d ze n ia  
d o m u  (d w o je  d z ie c i), 
p rz y jm ę . W iadom ość: 
p lac Z w y c ię s tw a  12.

8480-G

Różne
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  
(ezk ę ) do  s k le p u  1 spo­
ż y w c z o -ro li!  ego. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8, n r  
913._________________ 8481-Q

f  M M
G O S P O D A R S T W O  og ­
ro d n ic ze  8 h a , 9 s zk la r  
n i,  b u d y n k i g ospodar­
cze, 3 m ie s z k a n ia  p ra ­
co w n icze , 3 h a  s ta re ­
go sadu , 2 s ta w y  r y b ­
ne, w i l la  —  8 izb , w s zy ­
s tk ie  w y g o d y , 16 k m  
od g ra n ic  W a rs z a w y  —  
s p rze d am : W a rs za w a ,
K u rp iń s k ie g o  72, H a la -  
s iń sk i. 3836-K

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z  o g ro d em  o w o co w ym  
w  L ę b o rk u , sp rze d am . 
J a n  B o rs k i, L ę b o rk , E -  
m il i i  P la te r  5.

8482-G

Sprzedaż
„ W A R S Z A W Ę ”  u ż y w a ­
n ą , te le w iz o r  zag ra n ic z  
n y , s p rze d am , te l. 341- 
21. 8491-G

„ F IA T A ”  600 z a m ie n ię  
n a  „W a rs z a w ę ”  lu b  
s p rze d am . B ra m a  P o r ­
to w a  —  P a rk in g .

8485-G

„ J A W A ”  250 i  s k u te r
„O s a ”  do  sp rze d a n ia . —  
W iad o m o ść : te l. 343-67, 
go d z. 16—20. 8486-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
n ie m ie c k ą  —  s ta lo w a  
p ły ta , sp rze d am  i  n a u ­
czę d z ie w ia rs tw a . K ró lo  
w e j J a d w ig i 12— 15 —  
w e jś c ie  od  K rz y w o u s te ­
go. 8487-G

Od Czytelników...
Szanowny panie 

redaktorze
D Ą B IE  je s t la te m  b a r­

dzo a tra k c y jn e . W iadom o, 
w oda , w czasow icze. O  te j 
p orze  ro k u  coś s ię  tu  dzie 
je .  A łe  co m a ją  ro b ić  s ta li 
m ie s z k a ń c y  te j d z ie ln ic y  
w  d łu g ie , z im ow e  w ie czo ­
ry ?  W  erze lo tó w  kosm iez 
n y c h  sąsiedzk ie  pogaw ęd­
k i  p rz y  k o ło w ro tk a c h  c a ł­
k o w ic ie  odpada ją . Jest 
w p ra w d z ie  w  D ą b iu  „T u ­
ry s ty c z n a ”  i  „W io se n n a ”  
re s ta u ra c je  bogato zaopa­
trz o n e  w  nap o je  a lk o h o lo ­
w e , a le  n ie  m a  a n i je d n e j 
k a w ia rn i,  gdzie  m ożna by 
b y ło  w  s p o k o ju  ducha  u - 
naów ić się n a *m a łą  czarną  
ze s w o ją  dz iew czyną . Jedy  
t iy  k lu b  pos iada  Szczeciń­
ska  F a b ry k a  N a rzędz i, a le 
k o rz y s ta ć  m ogą z n iego  
ty lk o  p ra c o w n ic y  tego za­
k ła d u , p rz e c ię tn y  m ieszka  
n ie ć  D ą b ia  n ie  m a  ta m  
p ra w a  w stępu .

W ładze  h a n d lo w e  nasze­
go m ia s ta  p o w in n y  s ię  tą 
s p ra w ą  za in te resow ać. Dą 
b ie  doros ło  ju ż  chyba  do 
tego , aby pos iadać  k a w ia r  
n ię . M o żn a  b y  b y ło  na 
p rz y k ła d  o dres ta uro w a ć 
„W io sen ną ”  j  z ro b ić  tam  
k a w ia rn ię .

W ła d y s ła w  J . z  Dąbia

Zagrożony
budynek

W  B U D Y N K U  przy  ul. 
W łościańskiej (oficyna) za 
w a lił  się strop na klatce  
schodowej. Sytuacja jest 
katastro fa lna. M ieszkają  
tam  trzy  rodziny (w  tym  
rów nież m ałe dzieci), któ­
re  w  każdej c h w ili nara­
żone są na niebezpieczeń­
stwo. Zgodnie z  planem  
przydzia łu  m ieszkań, loka­
torzy m ie li być w ykw atero  
w ani z zagrożonego budyń 
ku  jeszcze w  1962 roku. 
Obecnie trzeba ta  zrobić 
ja k  najszybciej.

..do Czytelników

Dialogi
—  P R O SZĘ  ó k ilo g ra m  

z ie m n ia k ó w , a le  do toreb-, 
k i,  pon iew aż...

—  T o rb y  m a m y ty lk o  ha 
owoce!

■—  T o  m oże dopłacę?
—  N ie  dam  za żadne p ie  

n iądze !
Tego ro d z a ju  d ia lo g i czę 

sto m ożna us łyszeć w  
szczecińsk ich  sk lepach . I  
n ie  p om ag a ją  żadne t łu ­
m aczenia , prośby...

Rzecz m a s ię  zgoła in a ­
czej je ś li ch od z i o  d ró b , a 
śc iś le j m ó w ią c  o  gęsi 
sp rzedaw ane m . in .  w  sk le  
p ie  M H M  p rz y  u l.  K ra s iń ­
sk iego  1. T u  chcesz czy 
n ie , to w a r  p a k u ją  c i do 
to rb y  z  fo l i i ,  k tó ra  kosz­
tu je - .  4 z ło te !

In te rw e n c ji  P IH -u  w y ­
m a g a ją  także  ceny o pa ko ­
w a ń  w  S A M -a c h  m ię ­
snych. O tó  np. p rz y  p l. 
O r ła  B ia łe g o  boczek p a k o ­
w a n y  je s t  w  s k ra w k i ce­
lo fa n u , za k tó re  lic z y  s ię  
ró ż n ie : 0,67 k g  —: 1 z ł,
0,83 k g  1,25 zŁ ( ja w .)

"feleW izfa
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:  . '

9 —  k u rs  ro ln ic z y , 9.55 -4  
p ro g ra m  d n ia , 10 —  „ M a l i  m i  
s trz o w ie ”  —  p ro g ra m  z  B e r ­
l in a . 11.50 —  p ro g ra m  d n ia .  
11.55 —  s p ra w o zd a n ie  z  m eczu  
p i łk i  n o żn e j P o lo n ia  (B y to m )
—  L e g ia  (W a rs z a w a ), 14.55 —  
p ro g ra m  d n ia , 15 — „ N ie d z ie l  
n a  b ie s ia d a” . 15.50 —  f i lm  se­
r y jn y  „ P rz y g o d y  d z iw n e g o  
psa H u c k le b e r ry ” . 16.20 —  d la  
d z ie c i „ T e a tr z y k  d o m o w y ” ,  
16.45 —  o p e ra  k o m ic zn a  J .  
H a y d n a  „ A p te k a rz ” , 17.35 —i 
f i lm  k r ó tk o m e tra ż o w y  „ W ę d ­
r ó w k i ś w ię to k rz y s k ie ” , 17.55
— p ro g ra m  f i lm o w y  „30 r e a li­
s tó w ” , 18.10 —  p ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y  „ K o m p o z y to r  1 je g o  
p io s e n k i” , 18.50 — te le tu rn ie j.  
„ W ie lk a  g ra ” , 19.50 — „ D o - i  
b ra n o c  d z ie c io m ” . 20 —  d z ie n - t  
n ik  T V ,  20.30 —  k w a d ra n s  re> 
ce n ze n ta , 20.45 — f i lm  f r a n c .  ( 
od la t  16 „ K u c h e n n e  sebo-' 
d y ” , 22.15 —  s p o rt, 22.25 —  p ro  
g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I : »1
9 —■ u n iw e rs y te t  T V , 9.40 —*  

g im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , lO
—  w id o w is k o  d la  d z ie c i o d  
la t  10, 12 — a u d y c ja  d la  w s i, 
14 —  p rze g lą d  ty g o d n ia , 14.30
—  ro z m a ito ś c i, 15.30 —  „ R o k
p rze d  T o k io ” , 15.55 —  m i­
s trzo s tw a  N R D  w  g im n a s ty c e ,
17.30 —  „ B ic ie  serca za d a r ­
m o ” ,  18.50 —  p o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 —  s p o rt i  
m u z y k a , 19.30 —  k r o n ik a , 19.50
—  p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 —-
s z tu k a  k r y m in a ln a  „ N ic  s ię  
n ie  p o w ta rz a ” , 21.05 —  „ D o o k o  
ła  ś w ia ta ” , 21.30 —  b a le t
„ J o a n n a  d ’A rc ” . 21.30 — sport, 
i  o s ta tn ie  w ia d o m o śc i, i

P O N IE D Z IA Ł E K  
9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w szy.*  

s tk ic h , 10 —  k r o n ik a , 10.30 —* 
„ C ie k a w o s tk i” , 12.45 —  te s t,
13.30 —  f i lm  „P o c a łu n e k  i  p a n  
g e n e ra ł” , 16 —  w id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  8, 17.50 —  24 g o ­
d z in y  p ó ź n ie j, 18.10 —  u n i­
w e rs y te t  T V .  18.40 —  ty s ią c  
W iad o m o śc i T V ,  18.50 —  po ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.25
—  p ro g n oza  pog od y , k r o n ik a *  
p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 —  d lr f  
m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm o w i  
„S z c z ę ś liw y  d z ie ń ”  z  G e o rg 1 
A le k s a n d re m , 21.10 —  „C zarn y ;  
k a n a ł” , 21.30 —  „ L u d z ie , k tó -i 
r z y  t r z y m a ją  rę k ę  n a  p u ls ie ” ,  
22.15 —  k r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12 .8 *  
17, 21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57. 
S Z C Z E C IN :  8.10 —  „ P lo tk a  - 4  
d a w k a  ś m ie r te ln a ” , 10 —*
„ D o m , szk o ła , d z ie c i” , 10.15—t 
k w a d ra n s  p io se n ek , 11 —  „ N ie  
d z ie ln e  p rze d p o łu d n ie ” , 11.15
—  „R o z m o w a  ze s łu ch ac zam i” *; 
16.02 —  au d . l i te ra c k a , 20.30 rr#  
„ P i ja w k a ” .
W A R S Z A W A :  9.20 — felieton?  
l i t e ra c k i,  9.30 —  ra d io w a  p io ­
senka m ie s iąc a , 12.10 —  po ra -*  
n e k  s y m fo n ic zn y , 13.10 r-4
„ R z y m s k a  sc en e ria” , 13.30 —4 
„ M o s k w a  z  m e lo d ią  i  piosen-" 
k ą ” , 14 —  „ N a  te le fo n  p o ls k a  
p io s e n k a ” ,  15 — d la  d z ie c i  
„ P o d ró ż  do  za c zarow an e go  
k ró le s tw a ” , 17.05 —  fe lie to n  
n a te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e , 
17.15 —  śp iew a  „ S : \s k ” . 17.30
—  p o d w ie c zo re k  p r z y  m ik ro fo  
n ie , 19 — s łu ch o w is ko  „ P o ­
k a ż  d o k u m e n ty ” . 19.30 —  m e ­
lo d ie  tan e c zn e , 22.30 —  ze św ia' 
ta  o p e ry , 23 —  do  ta ń c a  z a p r a v 
s za ją  o rk ie s try .

T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  pcw  
ra n e k  d la  m ło d z ie ż y  g. 10; 
f i lm  „ S io s try ”  g . 18, 20 —  X 
część; K O N T R A S T Y  —  W a w ­
rz y n ia k a  7a- —  w ie c z o re k  t a ­
n e c zn y  g . 20; N O T  —  W o j.  
P o l.  67 —  d an s in g  g . 19; 13
M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  d a h  
sing  g . 20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W ;  
—  W o j. P o l. 20 —  f i lm  d la ;  
d z ie c i „ D z ia d e k  H assan”  g . 14;! 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19;> 
D O M  K K  —  P a r ty z a n tó w  2 —* 
d an s in g  g. 18; P O L S K I K L U B '  
T A N E C Z N Y . —  P ia s tó w  T rr*  
w p r a w k a  tan e c zn a  g . 18.

If /uzeunt
S ta ro m ły ń s k a  27 — m aa

la rs tw o  p o lsk ie , śred n io -1 
w ie c z n a  rze źb a  p o m o rsk a , re ­
nesansow e s tro je  k s ią ż ą t szc ze , 
c iń s k ic h  g . 10— 16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — a rc h e o lo g ia , i 
w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y ro d a *  
k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e­
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g  
19— 1«; B W A  — S ta ro m ły ń s k a  
27 —  m e d a le  i  rz e ź b y  J . S ta ­
s iń sk ieg o ; g r a f ik a  J . Z d a rć -*  
w ie ż a  g. 10—16. u

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ’» w S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN I  ST R A Ć  J A :  S zc zec in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  O głoszeń 344-44;- re d a k c ja  p o ra n n a  <po godz. * )  378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in fo rm a c ji  w s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l a c ó w k l „ R u c h u "  1 P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -3
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‘T êoT rif
f t» O L S K I —  „ M ę ż c z y z n a ”  g . 
19.30.
(W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ Ś lu b y  pa 
n ie ń s k ie ”  g . 16, 19.30. 
O P E R E T K A  —  „ C z a ru ją c y  
C iu l io ” g . 15, 19.15. 
F IL H A R M O N IA  —  p o ra n e k  
s y m fo n ic z n y  g . 12.
P L E C IU G A  —  „ P r z y ja c ie l czy
w ró g ”  g. 14, 17.
fc Y R K  „ M IS ”  —  g . 15, 19.

T o  «  «

(K O S M O S  —  „ K u p iłe m  ta tę ”  
g , 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
ra d ź . —  od la t  12 — p a n o ra m , 

' (n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  C O ­
L O S S E U M  —  „ V ir id ia n a ”  g. 
111.15, 1J.3Ó, 1«, 18.30, 21 —  h isżp. 
■ti— od  la t  18; p o n ie d z ia łe k : g. 
a « , 13.30, ,21; D E L F IN  — „ C i­
c h y  D o n ”  g. 13, 15.30, 18, 20.30 
■i—' ra d ź . —  od  la t  16 —  I  cźęść 
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  B A Ł  
f f Y K  —  „ H a s z e k  i je g o  
S z w e jk ”  g . - 11.10, 13.30, 15.50,
03.10, 30.30 — ra d ź . —  od la t  
04 , p o n ie d z ia łe k : „ L u d z ie  i  be  
« t ie ”  g . 11, 15, 19 —  ra d ź . — 
o d  lad  1« —  I  i  I I  część; 
O G R O D O W E  ■ „ T a m a n g o ”  g. 
-17.30 — f r a n c .— —  p a n o ra m .;  
(D E R B Y  • — „ G ig i”  g. 18 —  
tU S A  —  od  la t  16; p a n o ra m .;
P O L O N I A ----- „ T a je m n ic a  -dom u
-to w a ro w e g o ”  g . 13.30, 16,. 18.15, 

— ra d ź . —  od la t  7; po ­
n ie d z ia łe k  —  „ Z a k o c h a ła  się  
¡d z ie w c z y n a ”  g . 11.10, 13.30,
•15.50, 18.10, 20.30 — ra d ź . —
■od la t  14; P IO N IE R  —  „ W  
g ro d z e  n a f r o n t”  g. 13, la  — 
„ M ę ż n i  lu d z ie ”  g. 17 — „ R a n  
ic h o  T e x a s ”  g . 18.30, 20.45 —
bpól. — od  la t  18; p o n ie d z ia łe k :  
^ .P ie rw s z e  s k rz y p c e ”  g . 10 — 
„ W  d ro d ze  n a f r o n t”  g . 11, 
13, is  —  „ G a le r ia  d re zd e ń s k a ”  
g . ’ 17 — ‘ „ R a n c h o  T e x a s ”  g. 
18.30 , 20.45; M U Z A  (P o m o rz a ­
n y )  —  „ Z a b a w a  n a  102”  g . 14, 
16, 18, 20 — an g . —  od la t  12; 
P R O M IE Ń  —  „S o k ó ł s te p o w y ”  
g .  14.30 —  ra d ź . —  od  la t  14; 
(M A R S  —r „ E w a k u o w a ć  m ia -  
ąjto”  g . 16, 18, 20 —  ra d ź . —  
o d  la t  12; F A L A  — „ F a t im a ”  
g  13. 15.10, 17.20, 19.30 — ra dź .
—  od la t  16; P A Ł A C  M Ł O ­
D Z I E Ż Y  —  „ D w ie .s r o k i  za o- 
jgon”  g. .14, 16, 18 — ra d ź , — 
(jod la t  12; E C H O  (K rz e k o w o )  
)i— „C u d ze  d z ie c i”  g . 16. 18,
28 — ra d ź . —  od la t  16; M E W A  
< £e lec h o w o ) —  „ Ś w ia t ła  w  
io k na ch ”  g. 13, 20 — ra d ź . — 
o d  la t  12; Ś W IT  (S k o lw in )  -

S łoń c e  ś w ie c i d la  w s zy ­
s tk ic h ” g . 17.30, 19.30 —  ra d ź .
—  od  la t  ¿14; Ż E G L A R Z  (G o lę
c in o ) — „ P o  la ta c h ”  g . 1«. 1«, 
‘20 —  ra d ź . — od la t  12; S Z M A  
Ś R A G D O W E  .(Z d ro je )  —  „ S ie -  
łfle m  n ia n ie k ”  g . 14, 16, 18 — 
|'radz. — -od la t  .14 —  „L o s
,cz ło w ie ka -”_ g. 20 — ra d ź .;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ F a -  
n ie ń s k le  Jata”  g . 15, 17, 19 — 
k a (tz . — -o d . la t  16: H U T N IK  
^ S to łc zy n ) —  „P rz e p u s tk a  
l ą d "  g . 16. 18, 20 .—  ra d ź .
¡Od la t  12; B A J K A  (P o lic e )  
L .D o m  z -fa c ja ta ”  g. 15, 17. 19 
i*— ra d ź . —  od  la t  16; 1 M A J
m Ż y d ó w c e )- — „ D w ie  s ro k i za 
fogon”  g . . 15. 17. 19 —  ra d ź . — 
Kod la t  12; M A R Z E N IE  (W łe l-  
feo w o ) — „ D ro g a  do  p rz y s tą ­
p i "  g . 17, 19 —  ra d ź . —  od  
f ia t  14.

( P O R A N K I D L A  D Z IE C I

U D E L F IN  —  „ U tr a p ie n ie  z  k o z ­
łe m ”  g . 10-30, 11.30; B A Ł T Y K  
»—  „ K o g u c ik  z ło ty  g rz e b y k ” 
fe . 10.10; P O L O N IA  —  „ A l i  
;B aha i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 
00  30, 12; P IO N IE R  — „ P ie r w ­
s z e  s k rz y p c e ”  g . 10, 11, 12;
iP R O M IE Ń  —  „ T a je m n ic a  sta -  
Rrej k o p a ln i”  g: 10.30, 12.30;
(M A R S  — „ K ró lo w a  ż a b k a ”  g. 
R t, 12; F A L A  — „ B a jk a  o Ś n ie  
!*y n c e ”  g . 12; P A Ł A C  M Ł O -  
ip z t E Z Y  —  „ M il io n  w  w o rk u ”  
ig . 12, 13; E C H O  —  „ P i lo t  B e m ”  
4<S. 14; M E W A  —  ,,-Zuch”  g . 16; 
K W I T  —  „S zó s tk a  zd o b y w a  
Ś w ia t”  g . 15; Ż E G L A R Z  —  

L .D o  o s ta tn ie j k r o p l i  k r w i”  g- 
(14; S Z M A R A G D O W E  —  „ N ie -  
l iw y k ły  m ecz”  g. 13; M U Z A  — 
[¿ .D ym  w  le s ie "  g. 13; P R Z Y -  
& A Ż Ń  —  „ K ró lo w a  śn ie g u ”  g. 
£13; H U T N IK  — „ U lic a  A n d rze  
f ja  K ru t ik o w a ”  g . 14.30; B A J .

..SKA —  „ S o m b re ro ”  g . 11; 
tt M A J  — „ Z ło ta  a n ty lo D a ”  g. 
i3 ;  M A R Z E N IE  —  „ A le k s a n ­
d e r  N e w s k i” g-. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  — n a po d -  
e ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K ,  
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  
P o l.  36 — „ Z O O ”  CZ. I  —
» .T a try  i  Z a k o p a n e "  g . 10— 21.

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  
•—  U n i i  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u
b e łs k ie j. •
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  —  —  św . W ó jc ie  
»Cha 7 g . 9—14 i  Od g . 19—7 
irano.

A P T E K I
« R  3 —  A t. P ia s tó w  90 —  
l e i .  4fl5-ł7; N R  47 —  J a ro m i­
n a 11 —  t e l.  422-46; N R  2 -  
«M ickiew icza 101 —  te l. 730-14/ 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  — a p te k i:  N r  10 
( p l in k t ) ;  N r  12 (P o d ju c h y ),

NIE CHCEMY RUIN 
NA WIELKIE!
R U IN Y  B U D Y N K U  —  

są b od a j o s ta tn im i w  m ieś 
jeszcze przesądzony m im o , 
się w  k rę g u  za in te resow ań  
w ó dztw a . P ow o ła n a  osta tn  
k o m is ja  rzeczoznaw ców  o 
n ia  na ok. 8 m in  z ł. Szkód 
zw łaszcza ze w zg lę du  na

ko losa  p rz y  ul. W ie lk ie j 
cie, k tó ry c h  los n ie  zosta ł 

że od k i lk u  la t  z n a jd u ją  
ia  w ła d z  m ia s ta  i  w o je - 
io  przez P re z y d iu m  M R N  
k re ś li ła  w a rto ść  zabudow a 
a w ię c  b y ło b y  je  . zburzyć , 
jego  w a lo ry  a rc h ite k to n ic z

„Dzień
Reumatologiczny1

W C Z O R A J  w  a u d y to ­
r iu m  P o m o rs k ie j A k a d e m ii 
M e d yczne j p rz y  u l.  U n ii  L u  
b e łs k ie j o d b y ła  się k o n fe ­
re n c ja  n a u ko w a  „D z ień  
R e um ato lo g iczn y ” , zo rgan f 
zow ana p rzez szczeciński 
i  k o s z a liń s k i o d d z ia ł P o l­
sk iego  T o w a rz y s tw a  R eu ­
m a to log icznego  i p o rad n ię  
re u m a to lo g iczną  W o jew ódz 
k ie j P rz y c h o d n i S p e c ja li­
s tyczne j w  Szczecinie.

N a  k o n fe re n c ję  p rz y b y ii 
lic z n i le ka rze  spec ja liśc i 
chorób  gośćcow ych  z całego 
k ra ju .  T e m a ty k a  o b rad  by 
la  b ardzo  ró żn o ro d na . O be j 
m o w a ła  za gadn ien ia  re u ­
m a to log iczn e  z zakresu  k i i  
n ik i ch orób  w e w n ę trz ­
n ych, dz iec ięcych  i  o r to ­
p e d ii. K o m ite to w i o rg a n i­
za cy jne m u  Z ja z d u  p rz e w o ­
d n ic z y ł doc. d r  m ed. K o n ­
s ta n ty  D O M IN IC Z A K .

(hs)

Część 
„RUMUŃSKIEGO“  
w eksploatacji

W  p o c zą tk a c h  b r .  ro zp o czę­
to  e k s p lo a ta c ję  p o łu d n io w e j 
części n ab rze ża  R u m u ń s k ie g o , 
d ługośc i o ko ło  600 m . J a k  u -  
p rze d n io  in fo rm o w a liś m y , p ra  
ce b u d o w la n e  w  te j części 
p o rtu  p rz e b ie g a ły  e ta p a m i.  
N ab rze że  w  s ta n ie , s u ro w y m  
o ra z  je d e n  m a g a zy n  w y k o ń c zo  
ne b y ły  ju ż  w  g ru d n iu , n a  to 
m ia s t p ra c e  e le k try c z n e , to ry  
k o le jo w e  i  b u d o w ę  d ru g ie g o  
m a g a zy n u , zak o ń czo n o  w 
s ie rp n iu . O b e cn ie  n ab rze że  
w y p os ażo n e  je s t w  d ź w i­
g i h o le n d e rs k ie , a in s ta la c ja  
n a s tę p n yc h  p rze p ro w a d za n a  
b ęd z ie  w  m ia rę  p o trze b  ek s ­
p lo a ta c y jn y c h .

N a  d ru g ie j, części n ab rze ża  
R u m u ń s k ie g o , tz w . p ó łn o c n e j, 
t r w a ją  p rac e ' b u d ow lan e .- M ię ­
d z y  in n y m i s ta n ą  tu  d w a . n o ­
w oczesne m a g a z y n y  p re fa b r y ­
k o w a n e , p o s ia d a jąc e  w ią żą c y  
z  k a b lo b ę to n u . C a łk o w ite  za ­
koń c zen ie ; ro b ó t i  o d d a n ie  na 
b rzeża  do  e k s p lo a ta c ji p rz e w i­
d u je  się  n a  r o k  1965. (w )

Przy
wystawie
A  M N IE  to  wcale 

nie interesuje...!

Foto: S. Cieślak

W  p la n ie  te re n o w y m  na 
ca łą  p rzysz łą  p ię c io la tk ę  
n ie  m a ś ro d k ó w  na odb tido  
w ę  ta k  dużego o b ie k tu . Zą 
p ro po no w a no  za tem  re s o r­
to w i h a n d lu  odb ud o w a n ie  
ru iin  z przeznaczen iem  na 
dom  j m e b lo w y  lu b  p o trze ­
by „A rg e d u ” . K osz t in w e ­
s ty c ji —  o k . 22 m in  z ł.

M in is te r  H a n d lu  W e­
w nętrznego  d r  M IE C Z Y  
S Ł A W  L E S Ż  p ie rw o tn ie

o d m ó w ił p od ję c ia  s ię  od ­
b u d o w y , przede w s z y s tk im  
ze w zg lę du  na koszt. P od ­
czas d ru g ie j w iz y ty  p rze d ­
s ta w ic ie li w ła d z  m ia s ta  w  
M H W  obieca ł b liż e j za i n to 
resow ać się sp ra w ą  p o d ­
czas p ro jek to w a ne go  p rzy  
ja z d u  do Szczecina. Do 
dz iś  je d n a k  n ie  doczeka łiś  
m y  s ię  an i m in is tra  a n i de 
f in ity w n e j o d p o w ie d z i w  
te j,  ta k  bardzo  ż y w o tn e j 
d la  m ias ta  s p ra w ie . R u in y  
p rz y  u l. W ie lk ie j przeszka 
d za ją  bow iem  w  o pracow a  
n lu  ko m p lekso w e j zabudo­
w y  Starego M ia s ta  n ie  m ó 
w ią c  o ty m , że m iesz­
k a ń c y  odbudow anego Szcze 
c ina n ie  chcą ju ż  d łu że j 
ic h  oglądać, (aż)

pod dostatkiem
W  T Y M  R O K U . J A K  N IC  D Y  D O T Ą D , P O M Y Ś L N IE  

P R Z E B IE G A  Z A O P A T R Z E N IE  M IE S Z K A Ń C Ó W  
S Z C Z E C IN A  W  Z IE M N IA K I  N A  Z IM Ę . Z  10 089 T O N  
Z A M Ó W IO N Y C H  P R Z E Z  Z A K Ł A D Y  P R A C Y  D L A  
S W O IC H  P R A C O W N IK Ó W , O K . 6 T Y S . T O N  JE S T  
J U Ż  W  P IW N IC A C H . Z A S Ł U G A  T O  Z A R Ó W N O  
W S P A N IA Ł E G O  U R O D Z A J U  Z IE M N IA K A  N A  
S Z C Z E C IŃ S K IE J  Z IE M I,  J A K  I  S P R A W N E J O R G A  
N IZ Ą C J I  D O S TA W .

W poniedziałek 
dodatkowe 

w ystępy 
„NIEBIESKO 

-  CZARNYCH“
ZE W Z G L Ę D U  na po w© 

dzenie i  pe łne  k o m p le ty  
k ie ro w n ic tw o  zespołu  „N ie  
b ie sko -cza rn ye h ”  zadecydo 
w a ło  o p rz e d łu ż e n iu  poby 
tu  o jeden  dzień i  zo rgam  
zo w an ie ' d la  szczecińsk ie j 
p ub liczn o śc i dw óch  d o d a t­
ko w y c h  w ys tę pó w .

O dbędą s ię  o ne  w  pontę 
d z ia łe k  o godz. 17.30 i 
20.30. D o d a tk o w ą  a tra k c ją  
będzie n ie w ą tp liw ie  w y ­
stęp  M ic h a ja  B U R A N O  i 
d ue tu  sa ty ryczne g o  K o w a l 
s k i —  S zac iło  z k a b a re tu  
„Ż a k ”  z G dańska . (w ili

zabójcą
Jerzego S.

T R A G E D IA  U  w strzą­
snęła opinią całego m ia ­
sta. Przed k ilk u  dniam i 
pracow nicy cyrku  „ M iś ” 
znaleźli na przyległych te­
renach ciężko rannego 
chłopca. Wezwano pogoto­
wie. Chłopiec zm arł w 
szpitalu . O kazało  się, że ra  
ny zadano jak im ś ostrym  
narzędziem.

W  w yn ik u  szybkiego do 
chodzenia prowadzonego 
przez M O  ustalono i ujęto  
zabójcę dziecka. Jest nins 
rów ieśnik, uczeń jednej ze 
szczecińskich szkół. S pra ­
wę jego przekazano do Są 
du dla  N ie le tn ich . Ś m ier­
te lne ciosy nożem zadał 
swemu koledze na skutek  
sprzeczki. Zabójca był juz  
notowany w  M O .

M Ó W I A . S E L E W O N IK  
z P P  „O w o c e -W a rz y w a  ’ 
od la t 18 z a jm u ją c y  się za 
o pa trzen iem  m ieszkańców  
w  z ie m n ia k i.

—  T a k ie go  u ro d z a ju  n ie  
p am ię ta m . Po ra z  p ie rw ­
szy w s z y s tk ie  potrzebne  
nam  k a r to f le  pochodzą w y  
łączn ie  z naszego w o je -

Spacerkiem 
po

GDY NASTANIE SŁOTA...

C O D Z IE N N IE  gdy ty lk o  n a ­
s ta n ie  okres deszczów , s e tk i 
lu d z i zd ąża ją cy ch  do. p o c ią ­
gów  na s ta c ji S zc zę c jn -Ż e lę -  
chow o d o c ie ra ją  do w a g on ó w  
z p rzem oc zo n ym i n o g am i, a l­
bo też  o ch lapan i b ło te m .

D o jś c ie  do s ta c ji  z a m ie n ia  
się bow iem  po k a ż d y m  desz­
czu  w  ogrom ne b a jo ro . N ie  
k a ż d y  jest a m a to re m  ta k ie j  
k ą p ie li — proszę D R N  Sacze- 
clu  Ń aU  O drą .

K IL K A K R O T N IE  z w ra c a li 
się- m ie s z k a ń c y -b lo k u  m ie sz­
k a ln e g o  N r  56 p rz y  u l. M a ło ­
p o ls k ie j do  A D M -u  . p rz y  u l. 
M a z u rs k ie j z p rośbą, o  o św iet 
le n ie  k la tk i s c h o d ow ej. . B ez  
żadnego re z u lta tu . W b lo ku  
p a n u ją  „eg ips k ie  c iem n o ś c i”  
i  t y lk o  ozekać ja k  zac zn ą  na­
p ły w a ć  m etd-unki 9  p o ła m a ­
n yc h  ko ń c zyn a ch . (sza f)

go c h a ra k te ru . Z . p rzy je m n o ś ­
c ią  je d na ik  m ożna s tw ie rd z ić , 
że po opuszczen iu  d w o rc o -

- w wch pom ieszczeń, m ile  za ­
sk o czy  ka żd eg o  ' la A  i  dość

■ es te ty o zn y  w y g tą d  te re n ó w  
p rz y le g a ją c y c h  d ę  zabudow a ń  
s ta c y jn y c h . N ie d łu g o  je d n a k . 
W y s ta rc z y  b o w ie m  do jść do 
zb ie gu  O rze s zk o w e j i W a r ty -

- s ła w a , a  ta m  ju ż  d o jrz y  się 
w a lą c e  o g ro d zen ia  o grodu.

A  g d y b y  t a k  gospodarze  
N ćebuszew a p o p ro s il i . g rzecz­
n ie  w ła ś c ic ie li te re n u  o do­
p ro w a d z e n iu  d o . n a le ży te g o  
s ta n u  o w e go  b rz y d a c tw a *  .. 
M o ż e  b y  to  p o m og ło? ... (szaf)

GDZIE KLUCZYK?

T Z W . U S T R O N N E  M rE J S C A  
są n a ogół • tra k to w a n e  po  
m acoszem u w  p la n a c h  ro z­
b u d o w y  m iast. T y m  w iększa  
zasługa naszych a rc h ite k tó w ,  
że u w zg lę d n ili p ro za iczn e  p o ­
t rz e b y  p rzec h o d n ió w  i  w  pod  
z ie m ia c h  now ego b lo k u  p rz y  
uł. K rzyw ou s te g o  S um ie śc ili 
k itk a  zacisznych k a b in e k . N ie  
s te ty , ‘ ja k  d o tą d  k a b in y  n ie  
p o sia d ają  żadnego  z a m k n ię ­
c ia , co s tw arza s y tu a c je  m oc  
no żen u ją ce !

P R Z Y  u l. D w o rc o w e j, vis 
a vis ho te lu  „ C o n tin e n ta l”  
stoi m a ły  d om ek fo to g ra fa . 
A przed  rtom kiem  a r c y k ir z o -  
w a te  tła z o tw o ra m i na g ło ­
w ę . W okó ł o tw o ró w  k łę b ią  
się m o d re  b a łw a n y , nad b a ł­
w a n a m i unoszą s ię  tłuste  
m e w y . Zgroza!

B lis k ie  sąsiedztw o  h o te lu  
nasuw a p rzypuszczen ie , że fo  
'o g ra f  w y staw ił 'e  a rc y d z ie ła  
gw o li ucieszy ro d z im y c h  i zft 
gran |c7nvch  tu ry s tó w

N o  cóż., w b ra k u  k r z y w e j  
w ie ży ... (D y l)

A GDYBY...

D W O R C E M  N leb u s zew o  n ie
m o że m y  się za b a rd zo  c h w a ­
lić . D użo, l»Acdzo d u żo  b ra ­
k u je  m u  do  w ie lk o m ie js k ie -

W  P O N IE D Z IA Ł E K  O g. 10 
w  D o m u  T e c h n ik a , A l.  W o j­
ska P o ls k ie g o  67 o d b ęd zie  się 
W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  Z a rzą d u  
O d d z ia łu  P o ls k ieg o  Z rze s ze n ia ' 
In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  S a n i 
ta rn y c h . -

D Z r S  o d b ęd z ie  się w  Z a m k u  
k o le jn y  k o n c e rt  p rz y  k a w ie  i  
św iec ac h , k tó r y  p o p ro w ad z i 
ia k  z w y k le  d y r .  J ó z e f W IŁ ­
K O M IR S K I.  P o c zą te k  o godz. 
19.30.

Ż W  T P P R  o rg a n iz u je  k u rs y  
ję z y k a  ro sy js k ie g o  I I I  stopn-ta 
d la  d o ro s ły ch  — zap isy  p r z y j ­
m u je  i u d z ie la  in fo rm a c ji  se­
k r e ta r ia t  Z a rz ą d u  w  godz. 
8—15, te ł. 438-83.

W  Z W IĄ Z K U - ze z b liż a ją c y m  
się S w ie te m  Z m a r ły c h  d la  za 
o e w n ie n ia  dog od n ie js zeg o  do  
ia zd u  p a s aże ro m , n a  C m en ­
ta rz  C e n tra ln y . M P K  w o ro w a  
dza w  d n ia c h -  27—-31.JC. i 
2—3 .X L  w  godz. 12— 16 je d n o  
w a g o n o w e  d o d a tk i I r a m w a 1« -  
w e  na t ra s ie  od n i. H o łd u  P ru  

ś k ie g o  do  u li  K u  S łoń c u .

D Z IS IE J S Z E  ..S p o tk a n ie  z 
P io s e n k a ” w  Z a m k u  ro zp o cz­
n ie  się ia lk o w o  o  -godz. 13 

u a tra k c y jn io n e  b ęd z ie  goś­
c in o  vrr> w j/s te o e m  b i t t y  T r ie  

v a n  H O P P E , la t  re a tk i I  
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w ó dz tw a . P ew ne  ilo ś c i wy, 
s y ła m y  n a w e t do In n y c h  
re jo n ó w . B lisko ść  d ostaw  
có w  u m o ż liw iła  należyty, 
w g lą d  w  j'akość dos ta re za- 
n y c h . k a r to f l i .  Duże z a k ła ­
d y  p ra cy , w y s y ła ły  sw o ich ’ 
p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  doko 
n y w a li ja kośc iow e g o  od­
b io ru  a także  p i ln o w a li 
te rm in ó w  w y s y łk i.  M o g li i  
m y  też w  znacznym  s to p - 
n iu  odc iążyć  p rz e p ra co w a ­
n y  ta b o r k o le jo w y . T a k i«  
in s ty tu c je  ja k  Za rząd  P o r­
tu , P Ż M , D a le kom orsk i«  
B azy  R yb ack ie , F a b ry k ą ’ 
S przę tu  O krę tow ego, łącz­
n ie  75 za k ła d ó w  o trz y m a ły  
u p o w a ż n ie n ia  „O w o c ó w - 
W a rz y w ”  do o d b io ru  z iem  
n la k ó w  bezpośredn io  s  
P G R -ó w , w ła s n y m  trans-i 
p o r te m  sam ochodow ym .

L ic z y m y  s ię  —  k o ń c z y  
’A . S e le w o n ik , że -akc ję  
z ie m n ia czan ą  zakończym y, 
w  ty m  ro k u  co n a jm n ie j o  
m ies ią c  w cześn ie j n iż  w, 
u b ie g ły m , tzn . w  p ie rw ­
szych d n ia ch  lis topada* 
jeszcze * p rzed  p rz y m ro z k a ­
m i.

S p ra w n ie  p rzeb iega  ¡rów ­
n ie ż  ko pco w a n ie  z ie m n ia ­
k ó w  przezn aczonych na -zl 
m ow ę d o s ta w y  do sk le pó w . 
Z  za p la n ow an ych  2 ty * , 
ton —  1 tys . je s t ju ż  w  
kopcach. P on a d to  600 to n  
zm agazynow a ła  d la  Szcze­
c ina  G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  
w  M aszew ie . Z ie m n ia k i ta  
będą dosta rczone  do  h a n ­
d lu  na w iosnę . (az)'

BUTELKI 
ZA BURTĄ
G O S P O D A R Z E  s ta tk ó w  

P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j 
m a ją  p ow a żn y  k ło p o t. O d 
la t  p różne  b u te lk i p o  p i­
w ie  w y rz u c a  s ię  za b u rtę . 
N ik t  n ie  chce b o w ie m  przy; 
ją ć . ic h  z p ow ro te m .

M a ry n a rz e  p ró b o w a li 
zb ie rać  b u te lk i (a  je s t t e i  
go d z ie s ią tk i tys ię cy ), a id  
t ru d  poszedł na m arne . Je 
den z gospoda rzy s ta tków , 
w  c iągu  dw óch  re js ó w  
z g ro m a d z ił 7 000 b u te lek . 
S pa ko w a ł je  w  k a r to n y  i  
o fia ro w a ł K o m ite to w i Ro­
d z ic ie ls k ie m u  szko ły , d o  
k tó re j uczęszcza je g o  syn.

K o m ite t,  chcąc u zyskać 
pew ną k w o tę  p ien ię d zy  ¡na 
cele szko lne , p o d ją ł dOvść 
ene rg iczną  p róbę  znalezie-. 
n ia  n ab yw cy . A le  za w ie ­
dz iono  s ię  na ca łe j l in i i .  
N a w e t b ro w a r, k tó r y  p iw o  
to  w y p ro d u k o w a ł, t łu m a ­
c z y ł się, że n ie  o p ła c i m u  
się sku po w a ć  . b u te lek , 
gdyż o trz y m u je  je  w  d o ­
s ta teczne j lic z b ie  z h u t /  
szk ła . Na k o n ie c  zna lez io ­
no n abyw cę  gdzieś pod 
G dańsk iem , a le  ten zażą­
d a ł dos ta rczen ia  bute lek ' 
w ła s n y m  T ra n s p o rte m  na  
m ie jsce , o fe ru ją c  50 g r  za 
butelkę.- N a tu ra ln ie  n ie  o -  
p ła c iła  s ię  „ s k ó rk a  za w y ­
p ra w k ę ” . W  k o le jn y m  re j 
s ie  m a ry n a rz  w y w ió z ł 
w ię c  zebrane b u te lk i na 
pe łne  m orze  i  z rozm achem  
c is n ą ł je  do m orza .

J a k  nas p o in fo rm o w a n i 
w  d y re k c ji P Ż M , za w y ­
rzucone za b u r tę  b u te lk i 
m ożna b y  b y ło  podobno 
ju ż  w zn ieść co n a jm n ie j 
szko łę  ty s ią c le n ia . (w lt)


